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Każdy nowinien 
zoiaczyć królew- 
ski film seee 


„Don Carlos i Elžbieta‘ 


Jeszcze Kilka dni! Jeszcze kilka dni! Jeszcze kilka dni! 


s 


6 -Conradem Veidt 
. Dagny Servaes 


NASZE =='Honor urzędnika jest honorem państwa! 


EHA 


lajwiększy obrót! Najmniejsze cenyl 


Polecam na 
bardzo bogat wybór wszelkich 
cukrów, czekolady, bombonierki 
zagraniczne i krajowe, wszelkie 
najwyborniejsze delikatesy. 


H. Bernheim 


Piotrkowska 30 fel. 25-91 


Restauracja 


„AVOY 


Zupełna zmiana programu! 
Występy nowoangażowanych sił! 


Mila Walewska 


(Znakomita pieśniarka). 


Miranda i Gawar 


Duet taneczny światowego rozgłosu. 


Richi Jonesko 


(Cygañskie romansy) 


Wentylacje — najnowszej techniki 
zachođt-——-Weišścis bezpłatne! 68-1 


setny święta|żądała mianowicie 


Wojskowa komisia sejmowa na 
jednem z niedawnych posiedzeń 
wystąpiła z naglącym wnioskiem 
w sprawie honoru Żołnierza: za- 


stępców  Kkryminalmych, którzy 
urwaji się ze sznura belki egzeku- 
cyjnej; w tem ich pochodzeniu 
najwierniej bodaj odbiło się zna- 
zwolhienia | mię ich służby: służba ta przyjmo- 
armi od pełnienia rzemiosła ka-| wała tych, których odepohnęło 
towskiego podczas egzekucji wy- | piekło. 
roków sądowych. Ucirwała Ko- Jest to miewątpliwie jedna z 
misji sejmowej, pawzięta zapew-| nedz współczesnego państwa, a ra 
ne pod osobisiym naciskiem obsc-|czej współczesnego ustroju spo- 
nego min. spraw wojsk. generała | lecznego, że to, co uchodzi w niem 
Sikorskiego, jest dałekiem jakgdy-| za konieczne, jest i być musi za- 
by echem wołań, podniesitonychjirazam otoczone hańbą. Antynomn- 
przez piszącego te Słowa z ła-lia ta nie przynosi zaszczytu ma- 
mów „Głosu* jeszcze półtora roku] szej cywilizacji: i bez przesady 
i + Zug można; "ż6 srajsłabzzeju, joj 
Nie trzeba dodawać z jak głębo-| stronami są te własnie, które 
kiem uczuciem ulgi decyzja taj wspierają się na pieńku ij na to- 
przyjętą została w sferach naszęjj porze kata. 
wojskowości. Plutony egzękucyj-| A przecież ma oua w sobie rze- 
ne, powoływane do rozstrzeliwa-|czy jeszcze gorsze: obok przymu- 
nia skazańców sądowych, stawały | sowej funkcji kata „regime“ współ 
się, istotnie, ciężką i okrutną zmo-|czesny przewiduje również ochot- 
rą nietylko czci, ale i sumienia żoł.| niczą fimkcję szpiega prowqgkato- 
nierskidgo. viko ją przewiduje, ale ją 
Należy bowiem pamiętać, że| wynagradza i opłaca. 
żołnierz Rzeczypospolitej jest żoł-| Nie zamierzam wdawać się tu- 
nierzem-obywatelem, wezwanymf taj w analizę tych „konieczności 
pod sztandar służby  woiskowej| państwowych, które, zaiste, okrop 
dla Ściślę określonego zadamia; dła; nemi są koniecznościami. Być mo- 
zadania, któremu zarówno prawo, | że, iż muszą one mieć swe pozycje 
jak obyczaj į tradycja najszczyt-j w budżecie państwa polskiego, tak 
niejsze, naigórniejsze  przyswoiła | samo, jak wszystkich jnnych. Upa- 


IE. 5 


Otóż zespołowi urzędników mie 
można było większej wyrządzić 
zniewagi, niźli zaliczając ich w pe- 
czet szpiega j prowokatora. 

Ten, który zmiewagi tej się do- 
nuścit, jedną tylko ewangfieliczną, 
na swoją obronę mięć może Wy- 
mó- "e: jż mie wiedział, co czyt. 

Nie, stokroć nie! Tamy kont- 
dent policymy, w „dający S. 
pod pseudonimem do spiskow. 73 
organizacji, nie jest wrzędnikłemi? 
A ręka, która wypłaca mu mie- 
sięczny iurgieit, cofa się z odraza 
przed jego wdzięcznym uściskiem. 
Srebrniki judaszowe mają swoją 
ustałoną słarwę, rówmie jak iuda- 
szowy pocałunek. 

W tym olbrzymim, bezgranicz- 
nym dramacie, któremu na imię: 
Historia, na jego wszeświatowej 
scenie przewijają się od wieków 
niemal te same figury: króle i błaz 


bo szpieg stanął w koleżeńskim 
szeregu urzędników, w prześwie!t- 
hierarchii władz j urzędów 
Rzeczypospolitej. 

Zdawałoby się, że samo to pyta 
nie jest naigrawaniem się z powa- 
gi imienia pracowników państwo- 
wych. A przecież „Robotnik“, or= 
gam P.P.S., zdając sprawę z głoś- 
nego procesu Engla, przytacza 
fakt, świadczący, że to pytanie 
urągliwej iromii jest pytaniem sa- 
mej rzeczywistości współczesne- 
go życia w Polsce, Oto zdarzyło 
się; że osobnik, poterający w pë- 
licji stałą miesięczną pensię za 
swoje czynności szpiegowskie, za- 
kwatilikowany został, jako urzęd- 
nik państwowy. 


nej 


kata albo szpiega, ale sam kat l 


mm m a m a 


Pomijam to, że kwalifikowanie 
szpiega į prowokatora, jako urzęd 
mika, było—jak się wyraża organ 
P.P.9.-oabliwopsią Get tę o: ny, prawodawcy i wojownicy. apa 
a nywa ireen w Seli stołowie i zdrajcy, święci i zbrod- 
ŻE ES ES podstawie | arze, katy i ofiary, władcy i nie- 
tak osobliwie ujętej kwalifikacji H wolnicy. Ludzkość po kolei to 
oddano pod sąd dorąźny i straco- tym, so tamtym figurom bija okla- 
no 19-letniego przestępcę. ski. Nie zbrakło też pono oklasków 

Chodzi,mi tu o coś niemniej waż| ani dła kata, ani dła zdrajcy i szpie 
nego, jak życie ludzkie, a miano-| gą, Nie ręczę, czy w liczbie okla- 
wicie o godność ludzką tego ol-| skujących nie znaleźli się także lu- 
brzymiego odłamu pracowników.,| dzie uczęiwi. Ale to pewna, że na- 


znamiona. dek i niedola człowiecza granic | |, BO RE enan kiy AE o. oai 

W imię czego, w imię jakiej ka-|nie mają. Jeśli dla odkupienia | Asz SAY w» aaie | oklaskując te figury, trzymał. 
ducznej zasady, temu obywatelo-, Świata niezbędny był, oprócz Bo-; pańtswowych: piastunów i repre-j ręce swe zdaleka. 

) > t : Aar 7 l! r f riac ZYDOS -i . = fooarożni u i 
wi, do najchlubniejszych. powola-{ ga, udział szpiega, który go wydał! PZ M ETO Minister sprawiedliwości w Pol- 
$ : à li stórym narz - i E EIS a 
nami zadań, wciska się niespomt kata, który go ukrzyżował, toj 05 tato ŻA Ee a e? sce, będący, jak wiadomo, nai 
dzianie oręż kata w rękę? W imięjbyć może, i dobro Rzeczypospoli-|StWO Z lurge mice. — Mema) wyższym w państwie prokurato- 
ABB GT | BĘ SZOK ERY _ | honoru państwa bez honoru urzęd-| ,. >owinien wiedzieć to, co dwa 

czego mundur żołnierski poniżaj (EJ urzeczywistnia się nie bez! , At: mcy: $ rem, powimier IUL , : 

A $ c dzieli, tok d zzególnych | Ka! Liche ma o sobie przekona-|+vsjące lat 1emu, wiedział już 
się do udziału w czynmości przezjudziasu tych awu  szczegomych : wł AA $ rę łów ; al 
ogół od wieków wzgardzonej iļnarządów Opatrzności inte państwo, które znieważać się| i zymski prokurator Jude': że Żoł- 

WI LA LAT d . zwali h ra ie swych z E OS F x RE - r i 
napięmowanej hańbą? Powtarząm: mie chcę tej spra- R osdbie. zwyelu przede | nigęz kończy Się tam, gdzie ROUEN 

Na karę Śmierci mogą być poglą| WY dociekać į chętnie się zgadzam p Sa para zat wiadro Porea SIĘ kat, urzędnik zaś par 
dy rozmaite; w nauce prawa niejże skoro Rzeczpospolita chce z u-{ Croin Rzeczypospolitej, któr! staje być urzędnikiem w tej n'e- 

i A ; ; stroju Rzeczypospolitej, kiórych| zromnej granicy, za którą zaczyna 
brak takich, kiórzy oświądczająjsług kata i szpiega korzystać, to s PETROES 
CH, y. ają arei enpera z tyłkać nie wolno; są pewne Skar-| sie prowokator 
się za jej utrzymaniem: ci, rzecz; MUSI ać. by, których ciskać na żłemię niel. . 
prosta, uznawać muszą miezbęd-| Ale czy stąd wynika, że ma ie] woo. nawet... w pościgu za ko-| Tego wymaga honor Rzeczypo- 
ność i społeczną pożyteczność ja listę płacy urzędniczej wpro- munista. Do skarbów tych należy spolitej, osłaniający godność rel 
funkci kata. Hr. Józef de Maistre, | wadzać ? godność państwa. będąca godno- obrońców i pracowników. 
słynny reakcjonista. apostoł św.j Na tę samą listę, kędy figuruje | ścią jej urzędników. E Przemósti. 
Przymierza, rewindykował nawet | lista cywilna prezydenta Rzeczy- 


Scala- Varieté“ 


w ogrodzie. 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. 


Program otwarcia 
20 świafowych atrakcji Z0 


Niepogoda nie przeszkadza; 
widownia Kryta dachem. 571-1 
E E R aAA 


Jakienogody 


ędziemy mieli 
w Czerwcu. 


(Stacja Meteorologicza Fuchsa) 

Przez cały miesiąc czerwiec 
będą padały ulewne deszcze, będą 
cykiony, huragany i wiatry jakich 
nawet starzy ludzie nie pamiętają, 
całej Europie grożą niebywałe ka- 
taklizmy, jedynie w łódzkim par- 
ku „Helenów“ przez cały miesiąc 
czerwiec słońce będzie świeciło, 
będą pogody najpiękniejsze i co- 
dziennie koncerty popułarne w 
czwartki siale odbywać się będą 
koncerty symfoniczne, a w święta 
ô niedziele od g. 11'/2 poranki 


9—1 


dla kata, jdko strażnika ładu 
społecznego, część tego samego 
respektu, jakim oioczone są inne 
posterunki władzy wykonawczej. 
Atoli hr. de Maistre pozostał w 
swym kulcie topora katowskiego 
odosobniony, niemal tak samo, jak 
sam ów topór w ręku kata. Nawet 
w Rosji carskiej, kędy szubienica 
stała się poniekąd instytucją co- 
dziennego użytku, personel «en M- 
stytuji nie cieszył się bynajmniej 


uznatiem: kaci rekrutowali się po- | możliwą do pomyślenia, aby już | 
dobno z tych najcięższych prze- nie samm tyłko doraźną CZYMMOŚĆ sammas k i 


pospolitej, pensje ministrów, sena- 
torów, posłów i wszystkich pra- 
cowników państwowych ? 
Widzieliśmy powyżej, iż komisja 
sejmowa, w shusznem pojęciu ho- 
noru żołnierskiego, zażądała wy- 
rziicerńa poza obręb armii rzemtio- 
sta katowskiego: Tekala się ona, 
by coś z tego złowrogiego rzemio- 
sta nie przylgnęło do mumduru i 
do duszy żołzierza. 

Czyż jest wobec tego rzeczą 


z 


8-klasowe gimnazjum humanistyczne męskie 


B. BRAUNA. 


ul. Narutowicza Nr. 59. . 


Egzaminy dla nowowstępujących uczniów do klasy wstęp- 
nej i pierwszej odbędą się dn, 6 i 7 czerwca o $. 4 popoł.; do 
klas następnych egzaminy rozpoczną się dn. 23 czerwcza o g. B 
rano. Niezamożni ućzniowie klasy wstępnej płacą połowę nor- 
malnego wpisu szkolnego. 5447—3 


Podania przyjmuje kaacelarja codziennie od 8—2 p. pa 


rabryka latających trumien. 


Tak nazwała opinja publiczna zakłady „Plage 
i Laśkiewicz w Lublinie, ale dziś zajmie się tą 
aferą komisja wojskowa. 


Wywiad spzzjalny warszawskiego korespondenta „Głosu Polskiego" 
q auforem wniosku, posłem pułk. Bogusławem Miedzińskim (Z.P.S.L.) 


Firma ..Plage i Laśkiewicz ma 
już swą sławę jak Polska długa i 
szeroka. SŚmuwmą sławę! Co pe- 
wien czas, przymoszą dzienniki 
niobową wieść o nowym wypad- 
ku lotmiczym. — Lotnik pomiósł 
smierć, aparat wartości miliardo- 
wej strzaskamy — tak przynai- 
mniej w 90 wypadkach na sto 
brzmią biuletyny telegraficzne. A 
pod nimi zwykle krótkie obiaśnie- 
mie — aparat wyszedł z zakładów 
„Płage į Laśkiewicz w Lublinie... 


W tych dniach Ś. p. pilot Wa- 
sowski był już siódmą ofiarą kry- 
minalmego niedbalstwa; a może na 
wer złej woli osławionej fabryki. 


Liczbę tych ofiar rozpoczyna 
zmakoltmite nazwisko najsłynniej- 
szego z pilotów polskich, Ś. p. 
pułk. Haber-Wtyńskiego, a zawie 
ra ona nazwiska prawdziwego 
kwiatu lotnictwa wojskowego. 

Ostatnio oninia publiczna zosta- 
ła bardziej jeszcze zamiepokojona 
rewelacjami jednegb z naczelnych 
mechaników tej firmy. które dru- 
kowane już byty przed paru dnia- 
mi w „Głosie Polskim‘. 


Zawierały one dane tak niesty- 
chamie skandaliczne, że wprost w 
interesie wojskowości leżało, wy- 
świlatlenie prawdy ê zbadanie a 
île Ścisłemi były dane o rzeko- 
mych szpięgach, montujących apa 
raty oraz o niedbałości komisji 
rzeczoznawców. przyjmującej i 

„kwalifikująacej dostarczane apara- 
ty. z 

Inicjatywę poruszenia tej pala- 
cej sprawy na grmmcie sejmowym 
podjął zmakomity rzecznik spraw 
osos poseł pułk. Miedziń- 

f. 


W dniu dzisiejszym zbierze się 
podkomisia lotnicza, wyłoniona 
przez komisję wojskową i na tem 
to posiedzeniu pos. Miedziński za- 
żąda wyjaśnień w sprawie kon- 
traktu z zakładami lubelskimi o~ 
raz zgłosi odpowiednie wnioski, 

Chcąc czytelników naszych po- 
iniormować o treści interpelacji i 
wniosku pos. Miedzińskiego, po- 
nrosliśmy cenionego znawcę sto- 
sunków wojskowych o wywiad. 


— Rząd jest z zakładami „Pla- 
ge ij Laśkiewicz” związany kon- 
traktem, zawartym wkrótce pa 
zakończeniu wojny, w roku 1920 
— rozpoczyna pam poseł. Naczel- 
nem wskazaniem było wówczas 
popieranie polskiego przemysłu 
wojennego, który rozpoczynał do 
piero swe istnienie. Firma lubel- 
ska posiadła  licencię włoską na 
wyrób aparatów. używamych już 
z powodzeniem zagranicą i zda- 
walo się, że podiętym zadaniom 
sprosta zupełnie dobrze. 


Tymczasem praktyka pokazała 
wrecz coś: przeciwnego, Płatow- 
ce lubelskie nie zdołały wzbudzić 
zaufania personelu loimiczego. — 
Bezwzględnie. że nie można winy 
za wszystkie katastrofy przypisy- 
wać wyłączmie fabryce. Pewna 
dozą winy musi tkwić w niektó- 
rv wypadkach po stracie pilotów. 
Przyczyniają się również do tego 
braki materiału technicznego, u 
żywamego przez fabryłke: 


W  rewelaciach. opublikowa- 
nych ostatnio przez prase tkwić 
musi również coś prawdy — ile 
jednak — to zbada dopiero komi- 
sia. 

Dwie wszakże rzeczy i to naj- 
kardynalniejsze — są pewne i o- 
gôlnie wiadome. Otóż typ moto- 
rów sprowadzanych z fabrvk 
„Ansaldo“ jest przestarzały i już 
nigdzie nie używany. Nowsze ty- 
py konstrukcyłne sa do nas nie 
sprowadzane jeszcze. 


Drugim błędem fabryki fest to, 
że sorowadza Ona motory uży- 
wanę!!! 


O Je mi wiadomo, kontrakt w| 
żadnym razie nie upoważnia fa- 
bryki do dawania w swych pła- 
towcach motorów używanych i 
dlateco wydaje mi się nader dziw 
nen. Że aparaty tę przyjmowane 


są przez komisie a. 


——— z - 
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Motory te są coprawda odno- 
wione. tem nie mniej jednak zdo|- 
ne do pracy tylko w ciagu kilku 
godzin — nowe zaś pracować mo 
gą bez żadnego dla siły swei u- 
szczerbku w ciągu godzin kilki- 
dziesięciu. Przypuszczam. że rze- 
czoznawcy o sprawrości tej wie- 
dzą, a jednak płaiowce te przyj- 
muje się j służą one do lotów. 


Te dwa momenty — zarówno 
przestarzały wyp motoru jak į nie- 
pewność poszczególnych maszyn 
— usprawiedliwiają w zupełności 
nieufność naszych pilotów do apa- 
ratów produkcji lubelskiej. 


Jak bardzo nieufność taka od- 
bija się ujemnie na psychologii lot 
nika w czasie lotu, jak bardzo szar 
pie jego nerwami-i wytrąca z Tó- 
wnowagi — tlomaączyć chyba nia 
trzeba, 


Utrudnia więc lot niebomiernie, 
pilot nie czuje się w maszynie pe- 
wmym , niepewność ta czesto bar- 
dzo może być przyczyną kaa- 
strofy, którą potem z powodu nie 
stwierdzenia żadneze defektu w 


PORZADEK DZIENNY DZISIEJ- 
SZEGO POSIEDZENIA 
W SEJMIE. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Zgodnie z naszem prze- 
widywaniem, nowa i bezpodstaw- 
na przerwa w, pracach sejmu wy- 
wolata nowe odroczenie prac bud 
żetowych. 

Na porządku dzienrmym dzisiej- 
szego posiedzenia niema budżetu, 
a jedyną sprawą, która budzi za- 
imteresowamie jest wniosek nagły 
klubu ukraińskiego i białoruskiego 
o przejęciu szeregu cerkwi przez 
kościół katolicki 


WYKAZ OSZCZĘDNOŚCI 
BUDŻETOWYCH. 


WARSZAWA, (Telei. od nasz. 
koresp.) W dniu dzisiejszym upłv 
wa termin. w którym z polecenia 
premiera Grabskiego wszystkie 
ministerstwa obowiazane są 
przedstawić szczegółowe i umo” 
tvwowane wvkazv oszczędności 
budżetowych przeprowadzonych 
od 1 stvcznia r. b. do 25 mala r.b. 


W PIATEK GENERALNA DYS- 
KUS]JA BUDŻETOWA. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 

| koresp.) Generalna dyskusia bu- 

dżetowa na plenum seimu rozpocz 

n'e sie w piatek. Na tem posiedze 

| niu wygłosi mowę referent gene- 


wiong proiekt ustawy n oreaniza- 


2 3 VI, — GŁOS POLSKI, — 1924 Nr. 151 


Echa wypadków lotniczych. 


Gen. Sikorski u marszałka Rataja. 


WARSZAWA. 2 czerwca (Pat.) cii najwyższych władz wojsko- 
Marszałek sejmu Rataj przyjął w. wvch. Ponadto przedmiotem kon- 
niedzielę ministra spraw woisko-| ferencjii były ewemtualne wviaśnia 
wych gen. Sikorskiego, gdzie od-| nia, jakie minister spraw woisko- 


był 


z nim dłuższa konferencie." wvch cen. Sikorski złoży w sej- 


Konferencia dotvczyła projektów mowei podkomisii lotniczej. bada- 


ustaw wołskowych. znajdujacych 
sie w sefmie. między innymi. omó 


Teren lotniska w Rakowicach 
pod Krakowem stał sie onegdai 
widownią tragicznego wypadku. 
wywołanego lekkomyślnościa 
młodych j nierozważnych ama- 
torów przejażdżek mnapowietrz- 
nych, 

Mianowicie w godzinach pno- 
południowych na pole rakowickie 
przybył młody lotnik. Stefan Kar- 
piński w towarzystwie czterech 
kolegów pilotów  woiskowvych. 
oraz jednego żołnierza mechanika. 

Korzystając z obecności na lot- 


sność polskiej limi .„Aeroloyd". 
piloci postanowili odbyć wycie- 
czkę po okolicach Krakowa. — 
Zrealizowanie tego projektu po- 
szło bardzo łatwo, W niedziele 


płatoweu — przypisuje się łotni- | raltv pos. Zdziechowski | prem-| nikeo z kierownictwa į mechani- 


kowi 
— Jakież tedy kroki zamyśla 
pan poseł przedsięwziąć na pod- 


komisii lotniczej w celu sanacji 
tvch stosunków? — pytam. 


— Zdaniem mojem kontrakt 
już na zasadzie stwierdzenia da- 
wania używanych motorów mo- 
że być zerwanvm przez państwo. 
Jest to bowiem wyraźne wyla- 
manie się warunków zawarowa- 
nych kontraktem. W tym też ce- 
lu zmierzać beęczie môi wniosek- 


Rozumiem stanowisko rządu, 
który waha się przed zerwaniem 
kontraktu, zdvż musiałoby to 
sprowadzić całkowite zahamo- 
wanie produkcji aeroplanów w 
Polsce. 


Na potrzeby bowiem cywilnej 
kornunikacji Totniczei Plage ; Laś- 
kiewicz nie pracuja wcale, prze- 
mysł ten upadłby tedy zupełnie. 


Mniemam jednak. że postepo- 
wanie fabryki nie zasługuje na 
Żadne względy. Chęć zysku. bo- 
ciągająca za soba ofiary ludzkie. 
nie może być tolerowaną w ża- 
dnvm wypadku. 


„Jest przecież rzeczą notorycz- 
nie wiadomą. że właściciele fa- 
bryki dorobili sie w ciągu krótkie 
go czasu szalotych fortun. Zaku- 
pili maiatki ziemskie. nierucho- 
mości i t d.. a olbrzymie te zvski 


ier p. Grabski. W tokun dvskusii 
zabierze także głos minister spr. 
woiskowvch zen. Sikorski. 


ZAKAZ WYWOZU ZŁOTA 
1 SREBRA. 

WARSZAWĄ. (Telef. od nasz. 
koresp.) Minister skarbu wnosi 
do izb prawodawczvch proiekt 
ustawy o zakazie wywozu zagra 
nice złota i srebra. Na mocy tezo 
prawa wvwozić bedzie wolno tv! 
ko bilon srebrny i 


do wysokości 
wartości 100 złotych ma osobe jed 
norazowo. 


POWRÓT KOMISJI ŚLEDCZEJ. 


WARSZAWA, (Telef. od nssz. 
kores.) Komisia seihowa data- 
dania więziennictwa pod prze“ 
wôdnictwem posta Thuentia po- 
wróciła wczorai do Warszawy 
Do zbadanin więzień 
Równem į Łucku. 


|PRZEDSTAWICIEL PREZYDEN 
TA U POSŁA AUSTRJACKIEGO 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.. — Przedstawiciel prezy- 
denta Wojciechowskiego złożył 
wizyte nosłowi austriackieemi p. 
Postowi dopvtvwuiac się o zdro- 
wie kanclerza księdza Seipla. 


w Kowlu. ! 


ków ..Aerolavdu' nie było na lot- 
nisku. 


| 
i 


Z powodu nieurządzania w dni! mu uszkodzeniu. 


jacej nieszcześliwe wypadki. zda- 
rzaljące się w naszem lotnictwie 
wojskowem. 


„Katastrofa lotnicza pod Krakowem. 
6 osób rannych. 


świąteczne lotów pasażerskich 
aparat „A. Z. H* nie byt przygo- 
towany do lotu przez odpówi- 
dzialnych mechaników. czem zre 
szta lotnicv niezbyt sie przeleli. 
Nie tracąc czasu, wsiadła cala 
szóstka na aeroplan. mimo, że 
przepisy pozwalaja naiwyżei ia 
czternosobowe obciażenie apara- 
tu i puściła się w przestworza. 
Przeciaążomy i niewyrezulowa- 
ny aparat. wzbiwszy. się zale- 
dwie na wvskość 50 metrów w 
góre. ewałtownym ruchem ześliz 


nisku aeroplanu stanowiącego wła| znał się w dół ; uderzył skrzy- 


dłem o ziemie. 

Skutki rimiecia były fatalne: 
Piotr Stefan Karpiński uleg? zła 
maniu ręki i norażenii nog. pozo- : 
stalych zaś pieciu wojskowych 
doznalo mniej lub więcej cieżkich 

obrażeń ciala. 
Amarat również uległ poważne 


T 


Antypolskie demonstracje w Rosji. 


|Sowiety protestują przeciwko rozstrzelaniu Engla. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. nych przemówień antypolskich I 


komesp.) W uzupełnieniu 


z a 5 "I « I 
|jmości P.A.T. o manifestacji anty-; 


| my się co następuie: 


Wieczorem, dnia 28 nraja w t.z. 
uniwersytecie kotmuinistycznym za 
chodu odbyło się . zgromadzenie 


(o 


protestągyjne 
niu Engla w Łodzi, a także z powo 
|du sądu nad członkami związku 
|jmlodzieży komunistycznej w Za- 
biu Ruhry. 


Wygłoszono szereg 
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Pierwszy dzień proc 


s 


ine, przeciw rozstrzele- ity 


wiado- uchwalono ostrą rezolucję pgd ad- 


resem rządu polskiemo. Naster ie 


polskiej w Moskw'e, dowiaduje- dopiero zorganizowała się demo- 


stracja, która usiłowała dotrzeć 
do gmachu poselstwa- polskiego, 
lecz zostala zatrzymana przez mt- 
licję komia. J rozma 
konitwikuja o 
zgromadzeniach protestuiących z 
powodu razstrzelaria Digla, Mie- 
dzy jmmeini odbył się taki 
Ufie. gdzie 


edngcześnie 7 
Ri } 


(5 Pl 


mee img 


nawet w protest u 


gwałtow= chwalili tararzy i baszkirzy. 
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su © Zajścia 


listopadowe. 


58 oskarżonych. — Wstępne formalności. 


| KRAKÓW, 2 czerwca. (Pat) =] 
| Pisma donoszą: Dziś, w: okręgo-| ces przeciw oskarżonym p zaj 


KRAKOW, 2 czeiwea. — Pro- 


„ajścia 


UNIEWINNIA JĄCY WYROK. | wym sądzie karnym rozpoczeła listopadowe r. z.. rozpoczął się dzi 


W SPRAWIE „RYŻOWEJ* 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 


przysię= 
przypuszczalnie 


przed  trybumałem 
głych obliczona 


xie 


osobiste nie poszły zupełnie na po| koresp.) W dnin wezoraiszym w "a dwa miesiące rozprawa głów- 


lepszenie produkcji. Fabryka nie 
tylko produkuje 'aparaty <oraz 
gorsze. lecz zaniedbuje się nie- 
słvchanie i zupelnie lekceważy 
interesy lotnictwa wojskowego. 


Zyski, o których mówiłem nie 
zostały więc nawet w najmniej- 
szei proporcji użyte na poprawie- 
nie urzadzeń technicznych ; iako- 
ści płatowców. Lokuie je się w 
jakichś obrotach handlowych. 
nie mających nic wspólneco z fa- 
bryka lubelska. 


Nie sądzę wiec zupełnie. aby 
iakakolwiek polityka oszczedza- 
nia fabryki kosztem własnym by- 
la ze strony rządu wskazana i 
wogóle możliwą do pomyślenia. 

W konsekwencj więc wylu- 
szczonych panu przyczym. doma- 
zać sie będę bezwzelednego ze- 
rwania kontraktu. oraz wdroże- 
nią surowego śledztwa. które nai 
pewniej wviaśni dotychczasowe 
wywiązywanie się fabryki z przy 
ietvch na siebie zobowiązań i 
skłoni rząd do póiścia w kierunku 
mego wniosku — kończy mój u- 
przeimy rozmówca 

Wniosek pos. Miedzińskiego 
ma zupełne widoki powodzenia. 
gdyż chyba w tak ogół woisko- 
wości obchodzącej sprawie ko- 
misia zdobędzie sie na zasżczv= 
tna jednomyślność i niestychanie 
szkodliwym praktykom firmy 
„Plage i Laśkiewicz” kres wre- 
szcię yostanie półożony 


- Wład. Best. 


| warszawskim sadzie nkrezowvym 
została zakończona t. zw. sprawa 
tyżowa. Po kilkudniowych nara- 
dach sad wydal wyrok uniewin- 
niajacv wszystkich oskarżonych. 


KALENDARZ NOWEGO STYLU 
W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Wobec uznania przez 
cerkłew prawosławna w Polsce 
kalendarza nowego stylu od 24 
maja r. b. władze woiskowe w Do 
rozumieniu z metropolita prawo- 
sławnym poleciły jeszcze 5, 15 i 
16 czerwca zwolnić żołnierzy pra 
wosławmych od zaięć służbowych 
jako w dni Świat starego stylu, 
natomiast poczawszy fuż od lipca 
żołnierze prawosławni beda świe 
tować swoje Święta razem z kato 
lickiemi. 

WYMIANA MAREK NA ZŁOTE. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Minister skarbu zarzą- 
dził, że w dmiu 16 b. m. skarb pań- 
stwa przystępuje do wymiany ma 
rek na złote. Do dnia 31 listopada 
wymieniać będą na złote: central 
ma kasa skarbowa, kasy skarbowe 
Bank Polski i wszystkie jego od- 
działy oraz kasa rządowa w Gdań 
sku. Od 1 grudnia do końca maja 
1924 r. przyjmować będzie marki 
tyłki centralna i oddziały 


kasa 


Baska Pońskiczo. 


. 


(ma o wypadki. których widownia 
był Kraków w dniu 


| 


staj rzy miewietkiem stosunkowa 
za włeresówaniu, mimo agitacji na 
cjonallstycznej, aby Io zaintereso- 


wanie sprowokować | może dobro 


6 listopada. | wadzić do maniies'acji. Przed są- 


Na ławie oskarżonych zasiada i dem karnym zgromadzili się prze 


58 osób, z których 20 odpowiada | ważnie sami krewni i 


z 


z więzienia, a 88 z wolnej stoDv. 
Wśród oskarżonych, przeważają 
roboimicy i wyrobnicy. 

Udział dziennikarzy zamiejsco- 
wych jest bardzo liczny; Repre- 
| zentowane są niemal wszystkie 
dzienniki warszawskie. Z Berlina 
przybył dr. Krtig, przedsta wicięl 
-.Sozialistisch Parlamentarische 
Dienst“. 


Trybunat j prokurator zjawili 
słę na sali rozpraw 6 godz. 9 ra- 
no, Po stwierdzeniu obecności o- 
skarżonych i wyłosowaniu ławy 
przysięgłych, przewodniczący ©- 
tworzył rozprawy «dczytaniem 
generaljów poszczególnych oskar 
żonych, - 

O godz. 12, między obroną a pro 
kuratorem Hubelem, wywiązała 
się ożywiona dyskusia w sprawie 
aktu oskarżenia, odnośnie de po- 
sła Stańczyka. 

Dyskusja ra zajęła pewien dłuż 
szy przeciąg czasu, tak. że prze- 
wodniczący zarządził odroczenie 
rozpraw do dnia iutrzejszego, w 


którym to dniu będzie odczytany | bierania 1 


akt oskarżenia. 


m R a 0 A PE 0 A O 


powirowa- 
oskarżowych. Na sali publiczna- 
ści niewiele. 


D 


cj 


Interes materjalny państwa re 
prezentuje przy rozprawie sędzia 
Krzyżanowski. żądać bę- 
dzie odszkodowania cywilnego zą 
straty, poniesione przez państwe 
w czasie zaburzeń. 


> 4 q? 
który 


Korespondentów zamiejscowych 
i sprawozdawców miejscowych 
przybyło razem 20-tn. 

Na sali zajęli miejsca wszyscy 
oskarżeni w liczbie 55, przeważ- 
mie młodzi chłopcy. 

Rozprawa zaczęła” się o 9.15 
sprawdzamiem obecności oskarżo- 
nych. 


Jako obrońcy figurują obok ad- 
wokatów miejscowych į lwow- 
skich, z Warszawy senator Zubo- 
wicz i pos. Śmiarowski. 

Nastąpiło losowanie dwurnasin 
przysięgłych. Prokuratura i obróń 
cy skorzystali z prawa wykłlicze- 
nia. 

Następnie przystapił 
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Skarzaiych. 


Nr. 18? 3 OS 


VI. — GŁOS POLSKI. — 1924. 


Na drodze do porozumienia francusko-niemieckieśo. 


Przesilenie w N:emczech. 


Drugi już tydzień trwa przesi- 
lenie w Niemczech. Wybory ma- 


sie w obliczu trudnego zadania u- 
tworzenia nowego rzadu. Pon 'e- 
waż najsilniejsza grupe w nowei 
izbie są nacionaliści, uznał za sto- 
sowne zwrócić sie do nich z Dro- 
sformowania gabinetu: 
do siebie przywódcę 
nacionalistów Hergta | wyrazil 
życzenie zamianowania go kañ- 
clerzem. Z góry jednak oświad- 
czył. że może to nastąpić jedynie 
pod dwoma warunkami. Zapytał, 
czy upatrzony przezeń kandvdat 
na kanclerza uznaje republike | 
czy apbrobuje plan rzeczoznaw- 
ców? Nie otrzymawszy zadawa- 
na te dwa 


pozycia 
Zawęzwał 


laiącei odpowiedzi 
kardynalne pytania. oDrezydent 
Rzeszy zrezygnował z zamiaru 
powołania nacionalisty na stano- 
wisko kanclerza. Zadanie tworze- 
nla nowego rzadu powierzvł do- 
tychczasowemu kanclerzowi Wil 
helmowi Marxowi. 

Od tei chwili rozpoczynają się 
rokowania o sklecenie wiekszo- 
ści. Dotychczas nie donrowadziłv 
one do rezultatu. W danych wa- 
runkach są możliwe dwie kombi- 
nacje: 1) blok burżuazyjny od na- 

, cionalistów do demokratów Tub 
2) koalici środkowo-lewicowa 
od ludowców do socialistów: Bio- 
rac pod uwage wynik nieda- 
wnych wyborów. który wvkazal 
olbrzymi wzrost nacionalistycz- 
wej prawicy. kanclerz Marx dąży 
da zrealizowania pierwszej kom- 
binacii. Uważa on. że w dzisiel- 
szych stosunkach trudno mu be- 
dzie rządzić bez „4acionalistów. 
a wprost niepodobieństwem by- 
łoby rzadzić wbrew  nacionali- 
stogi. Dlatego stara się Marx za 
wszelka cenę dojść z nimi do 
porozumienia. Role pośrednika 
miedzy prawicą a cenirowcami 
wziął na siebie przywódca nie- 
mieckich ludowców Stresemann. 
Isiłuje on stworzyć wspólną piat 
forme, na której móglbv się o- 
przeć rząd śŚrodkowo-prawico- 
wy, Między nacionalistami a 
stronnictwamj Środka istnieje ca- 
lv szereg sprzeczności, utrudn.a- 
iacych osiągniecie porozumienia. 
Główna przeszkodą jest odmien- 
ny stosunek do problemu adszko- 
dowań. Kanclerz Marx stoj bez 
zastrzeżeń na gruncie planu Da- 
wesa, Nacjonaliści plan ten odrzn 
caia ; wzywają do. niepłacenia 
odszkodowań. Nie uznaia repi- 
bliki an: konstvtucii weimarskiej. 
co również staje w sprzeczności 
z programem ugrupowań środko- 
wych: Pozatem miedzy powYż- 
szymi odłamami zachodzi powa- 
żna różnica zdań w sprawach 
skarbowo-finansowych. Liberal- 
na burżuazja uznaje konieczność 
maksymalnych Świadczeń na 
rzecz skarbu, co wywołuje gwal- 
towne sprzeciwv w szeregach e- 
qgoistycznei prawicv. Podobnie 
kwestia robotnicza i re 
form socjalnych zgoła inaczej test 
pojmowańha przez centrum į przez 
prawicę. Widzimy więc, że sprze 
czności sa duże į trudnem było- 
by stworzenie jednolitego pro- 
gramu, który stałbyv się podsta- 
wą działalności rządu bloku mie- 
szczańskiego. Jeżeli dodać cały 
szereg trudności naturv personal- 
nej, to zrozumiemy., dlaczego ro- 
kowania miedzy nacjonalistami a 
grupami Środka nie doprowadzi- 
ły dotvchczas do obsadzenia sta- 
rowisk kanclerza, a nawet pre- 
zvdenta republiki, Zadziwiająca 
iest zachłanność tvch ludzi. Zda- 
waćby się mogło, że po secesji 
hittlerowców z partii niemiecko- 
narodowei. zmieni ona swoje obli 
czę .Hyvpernatrioci* z Hittlerem 
i Ludendorfiem na czele założyli 
własne stronnictwo. Nie uzdrowi- 
ło to iednak stosunków wśród na- 
cionalistów. — Dentschnationale 
Volkspartei jest nadal główna o- 
sloją reakcii i szowinizmu. Do- 
póki nie zmieni swei ideologii i 
taktyki. mowv być nie może o 
współpracy niemieckiej demokra- 
cii z nacjonalistami, 


owe zmieniły układ: sił w parla- 
mencie. Kanclerz Marx przegrał 
kampanie wyborczą : postanowił 
ustąpić. Prezydent Ebert znalazł 


Z Z O OP WEZ R ZZ R e a ZZ W E e wn e 


W ten sposób widzimy. że w} Z powyższego widzimy. że w 
dzisiejszych warunkach koncen- | rezultacie dłuzotrwałego i cięż- 
cia bloku burżuazyjnego staje sie ' kiego przesilenia koncepcja środ- 
bardzo trudną do zrealizowania. kowego rządn Marxa jest jedy- 
Wobec tego pozostaje drugie wvi nem możliwem wyjściem z tei za- 
ście. Jest niem koalicja stron- zmatwanej Svtuacj, w jakiej 
nictw umiarkowanych. złożona z | znałdują sie od czterech tygodni 
ludowców, demokratów. centrow | Niemcy, Jest to powrót do da- 


ców i socjalistów. Lecz=i tutaj za- 
rvsowuią się poważne trudności. 
Trzy pierwsze stronnictwa dluż- 
szy czas rządziły krajem pod kie- 
runkiem kanclerza Marxa. Pro- 
gramown sa zbliżone do siebie i 
stanowia dobrze zgraną całość. 
Sprawa komplłkuje sie iednak 
przez to, żę zespół ten (t zw. 
„mała koalicja") nie posiada wie- 
kszości i musi szukać poparcia 
badź na prawicy. badź na lewicy. 
Socjaliści niechętnie wzieliby u- 
dział w rządzie Marxa į Strese- 
manna. Dotkliwa porażka, iaką 
ponieśli w ostatnich wvborach i 
szybko wzrastajace wpływy ko 
munistów nie pozwalają sociali- 
stom brać na swe barki odpowie- 
dzialności za rządy. Dałoby to 
Świetny oreż ariłacyjny w rece 
komunistów. Dlatego  socialde- 
mokraci niezbvt przychylnie od- 
noszą się do koncepcii ..wielkiej 
koalicii“ od Stresemanna do Muel 
lera, Ewentualnie daliby i po- 
parcie oczywiście za cene 1- 
wzęlędnienia swoich podstawo- 
wych postulatów: Trudno iednak 
wyobrazić sobie, aby socjaliści | 
wzieli czvnny udział w burżua- 
zvinvm rządzie. 


n—— 
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wnego stanu rzeczy. Jeżeli socja- 
liści nie dadzą ponarcia takiemu 
rządowi | ieżeli Marx nie doi- 
dzie do ładu z nacionalistami. nie 
pozostanie nic innego, iak rozwią 
zanie parlamentu. Nie w adomo 
iednak czy nowe wybory zmieni- 
lvby svtuacię. Dlatego coraz do- 
nośniej rozlegają się w Niemczech 
glosy o konieczności zmiany kon- 
stytucii i zastapienia parlamenta- 
rvzmu przez taki ustrój, który nie 
uzależniałby lesów  spoleczeń- 
stwa od istnienia stałei więekszo- 
ści w parlamencie. Jedni doma- 
gaią się monarchii, drudzy chcą 
renubl,ki prezydenckiei na 
wzór Stanów Ziednoczonych. in- 
ni znów pragna demokracji plebi- 
scvtarnej na bodobieństwo Szwaj 
carii. Coraz bardziej utwierdza 
się przekoranie. że narlamenta- 
ryzm nie iest dla Niemiec odpo- 


wtednią formą rządu. Z tego po- | 


wodu przypuszczać należy, że 
już w nafbliższym czasie znajdzie 
sie na porzadku dziennym kwe- 
stia przeglądu podstawowych 
norm konstvtucij celem jaknaj- 
lepszego iel przystosowania do 
trudnych warunków Życia nawn. 
iennvch Niemiec- 


Cierniowa droga dr. Marxa. 


SYTUACJA W NIEMCZECH 
POLEPSZA SIĘ. 


BERLIN, 2 czerwca. M 


MARKS LUB WIRTH, 


BERLIN, 2 czerwca. (PAT). — 
Dzienniki sądzą. że ieżeliby 


W. partii 


Przed ustąpieniem 


PRZESILENIE NA STANO. 
WISKU PREZYDENTA. 


PARYŻ, 2 czerwca. — Wobec 
uchwał radykalnych socialistów i 
socjalistów, oraz kuku innych 
drobniejszych grup lewicy. do- 
mafgających się ustąpienia Mille- 
randa, sprawa przesilenia ma sta- 
nowłisku prezydenta republiki 
wchodzi w stadium ostre. Najpra 
wdonobodniei sorawa ta weźmie 
taki nbrót. że po wvborze prezv- 
dim izby socłaliści i radvkall 
postawia wnlosek w sprawie u- 
stavienia Milleranda, 

Jutro odbeda się narady lewicy 
demokratycznej senatu. która się 
rówmież załmie tą sprawa. 

„Ere Nouvelle“ podaje, że ze- 
statv już wwdane zarzadzenia dla 
odbycia zgromadzenia narodowe. 
zo. celem wyboru nowego nrezv- 
denta, 

Z drugiej strony znów domosza, 
że Millerand sotów jest polpo- 
rządkować się tvlko uchwale. z 
której hedzie widoczna odpowie= 
dzialność pelnego parlamentu. 

Wydania orędzia prezydenta 
Milieranda do parlamentu. ocze- 
kujia na czwartek. 


HERRIOT O WIEKSZOŚCI 
RZADOWEJ. 

PARYŻ, 2 czerwca — Zjazd 

radykalnych  socialistów 

rozpoczął sie wczora! n godzinie 

5 min. 30. 


Obrady zaraił p Herriot. który 
na samym wstępie oświadczył, 
że przyłącza się wprawdzie do 1i- 
chwały radykalnych socialistów. 
dotyczącej ustąpienia Milleranda, 


zastrzega sobie iednak zupełna 


na | swobode działania. 


prez. Millerand a. 


fcznej o opracowanie wspólnega 


programu rządowego. 

Herriot pragnie prowadzić po- 
lityke uczeiwa „Wobec tego, zdv* 
by socialiści odmówili mu sweza 
noparcia. złoży mandat tworze- 
nia rzaklu. 


STANOWISKO SOCJALISTÓW: 
PARYŻ, 2 czerwca. — Kongres 
parti socialistycznei obradował 
ponownie wczoraj o godzinie 4 po 
południu w sprawie wzięcia tt 
dzału w rzadzie. Uchwały w tej 
sprawie nie powzięto, natomiast 
wybrano komisję. która ma opra- 
cować w tei sprawie rezolucie. 
Kongres zbierze się dziś pono- 
winie dla uchwalenia tei rezolucii! 
poczem o, Leon Blum wystosułe 
Kst do Herriota, w którvm poda 
mu treść rezolucii kongresu z od- 
powiedniem oblaśnieniami. 

W kołach politycznych obiega- 
ia pogłoski. że Herriot chce zapra 
ponować socialistom wybór 
wspólnej komisji z radykałami, 
która miałaby opracować pro» 
gram rządu. O ile socjaliści pró- 
jekt ten przyjmą komisia ta rozpo 
częłabv obradv we wtorek. 


FRANCJA WALCZY ZE SPAD: 
KIEM FRANKA. 
PARYŻ, 2 czerwca. (Pat.) We- 
dług doniesień „Matin'a", Herriot 
w sprawie rokowań w pałacu Eli 
zejskim nświadczvł, że chodzi © 
uresulowanie kursu franka. 
Prezydent republiki zażadał 1- 
dzielenia mu zapewnienia. że no- 
wy rzad bedzie sie starał przede” 
wszvstkiam a równiowacze budże” 
tu. Herriot dał prezydentowi ża- 
dane zapewnienie. wyrażałac vrza 


własny) Svtuacja poprawiła się., skutek stanowiska partii ludoweil 
Strajk górników w zagłębiu Ruh-| kombinacia gabinetu Marksa nie 
rv został zakofńiczony. powioiła się. to prezydent Rze- 
Tworzenia nowego rządu pod-| S7v Ebert powierzy misię utwo- 
ial się b. premier dr. Marx. Fun-| TZenia nowego rzadu Wirthowi. 


pen] 
damemtem. na którym norze SIĘ gaf LUDOWCY BAWAFSCY PO- 
PIERAJA NACJONALISTÓW. 


binet dr. Marxa będzie błok par-; 
tii mieszczańskich centrowych. | 
który uzyska poparcie sócialde-| MONACHIUM, 2 czerwca. — 
mokratów. W tem sposób zosta-| (PAT). Bawarska partia lu'owa 
mie usunięte niebezpieczeństwo | oświadczyła, że nie weźmie u- 
wichrzeń nacionalistvcznych i doli; działu w gabinecie Marksa, a ile 
dą do rządu stronnictwa, pratną-| nie będą zasiadali w nim przedsta- 
ce ugody z Francia i zgadzaiacej wiciele nacionalizmu. 
się z polityką odszkodowań we: 
dług komisii Dawesa. 

Jest zatem nadzieja. iż gabinet 
Herriota bedzie mógł sie norozu- 
mieć z gabinetem dr. Marxa. 


ESSEN, 2 czerwca. (Pat) 


Partia ta postanowiła wnieść 
do sejmu bawarskiego projekt 
rewizji konstytucji Rzeszy w du- 
chu federalistycztym. 


PLANY MOQONARCHISTÓW 
Dzienniki donoszą: W całem za» - NIEMIECKICH. | 
głebiu Ruhry przystaniło w dniu BERLIN, 2 czerwca. (Tel. wł.| 
dzisiejszym do nracv 85 procent | Krążą tutaj pogłoski, iż nacionali-| 
robotników, Do zakłócenia spo-,Ści wystawili kandydaturę Tirpi- 
kom nigdzie nie doszło. tza na urząd kanclerza w tym ce- 
x u, aby ułatwić zamach stanu i ol 
ANGLO . AMERYKAŃSKIE  |głoszenie najstarszego syna b. 
DEMARCHE W NIEMCZECH. |kromprinca zgi AE omen 
BERLIN. 2 czerwca.(Telef. M A czasu pełnoletności cena 
Poseł angielski. lord d' Abernoon ; do czasu pełnoletności cesarza. 
amerykański ambasador, Houg- 
ton. złożyli rzadowi niemieckiemu 
oświadczenie w imieniu swvch| BERLIN, 2 czerwca. (PAT). — 
rzadów. iż udział niemieckich na-i Odbyło sie  tutai posiedzenie 
cjonalistów w rządzie Rzeszy u-| przedstawicieli szeregu niemiec- 
trudniłby znacznie rządom obu kich organizacji narodowych dla 
krajów porozumiewanie się z Rze | rozpatrzenia sprawy urzadzenia 
szą w kwestii odszkodowań i eksi obchodu z okazii 10-lecia wvbu- 
pertvzv komisii Dawes'a. Oświad| chu wojny światowej i 5-lecia 
czenie obu ambasadorów utrzy-| podpisania traktatu pokojowego: 


NARODOWE OBCHODY. 


a : | konanie. że uda sie ustalić kurs 
Następnie przywomniał uchwa- franka pomiędzy 70 a 80 franków 
łę posłów lewicy. w sprawie! w stosunku do funta czterlińza. 
współdziałania. a żajawszy sie 
sprawą udziału socialistów w rzą, PARYŻ, 2 czerwca. (Pat) 
dzie, oświadczył. że radvkali pra- | Rząd ozłosii komunikat nastepi 
gna goraco oracv z tymi, którzy | jacei treści: „Niektóre pisma przy 
im dopomagali do zwycięstwa. —| pisuią Herrlotowi w zwiazku ze 
Jeżeli socialiści współpracę 7 rza- | spadkiem kursu franka słowa. któ 
dem przyjma. wówczas obie par-| rych nie wvnpowiedział. gdyż 
tię przystąpią do opracowania | przedstawiaja one fakty. niezzod» 
programu i do podzialu tek. Je-! ne z rzeczywistościa*. 
żeli socialiści oświadcza sie tylko 
za poparciem rządu. to Herriot| LONDYN. 2 czerwca (Pat) — 
zwróci się do najwybitniejszych| Zauważyć się lutai dala sowowna 
przedstawicieli partii socialisty= zniżka franka francuskiego, 


r a 


Po zamachu na Kancl. Seipla. 


Poważny stan rannego. — Ogólne potępienie dla sprawcy‘ 


_ WIEDEŃ. 2 czerwca. (Pat) —| wvznaczonv do wvkowania za- 
Stan zdrowia rannego kanclerza | machu na kanclerza Seipla. zaz- 
dr. Seipla jest poważny. Cierpi on! naczalac, że jakkolwiek jest człon 
obecnie krwotoki płucne. ¿kiem organizacii socjalistycznej, 
WIEDEŃ, 2 czerwca. (Pat) O, Ale iuż od dłuższego czasu nie bie 
zamachu na kanclerza Seipla dong| 128 Żadnego udziału w życiu voli 
szą następujące szczegóły: Spraw | tvoznem. Władze bezpieczeństwa 
ca zamachu podczas pierwszego| SPrAwdzaia podane przez Jawor: 
przesłuchania oświadczył, że do-| KA faktv. starając się wviaśnić pe 
wiedziawszy się o wyjeździe kan| Wre nieścisłości w jego zezna- 
Sa pociągiem pospiesznym do| niach. 
iędnia, powziął zamiar dokona- "TPR 
nia zamachu = doda Co da) „ WIEDEŃ, 2 czerwca. (Pat.) — 
przyczyn zamachu sprawca od-j 44/4 prasa potenia jednomyślnie 
mówił wszelkich informacii za mach na kanclerza i wyraża za 
dowolenie. ze zamach ten nie 00- 


WIEDEŃ. 2 czerwca. (Pat) —{ zbawił go życia. 
Jaworek zaprzecza, iakobv bvłi 
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mane bvłp w tonie przyjaznym. 


NACJONALIŚCI NIE CHCĄ 
STRESEMANNA. 


BERLIN, 2 czerwca. (PAT), — 
Nacjonaliści wystosowali do par- 
tir lowei list. w którym zawia- 
damiaja. że skłonni sa do modie- 
cia nowych rokowań. jednakże 
stawiaja za warunek. bv doktór 
Stresemann nie wstepował do 
drugiego gabinetu Marksa. o lie 
taki gabinet dojdzie do skutku. 

W zwiazku z tem. dr. Strese- 
manna doniósł listownie. że nie 
chce, aby osoba iero stata Sle 
przeszkodą por0zumienta miedzy 
nacionalistami a partia ludowa. 
gotów iest ustapić. o ile okaże 
sie możliwem takie porozumienie 
co do Severinra. iako ministra 
spraw wewnetrznych. w cabine- 
cie pruskim. orzecrwko btóremu 
gównie skierowane sa ataki. 


Postanowiono zorganizować 
wielkie manifestacie. wvznaczo- 
ne na dzień 29 czerwca w nie- 
dzielę ; 3 sierpnia również w nie- 
dzielę, przyczem zdecydowano. iż 
pierwszy obchód będzie miał cha 
rakter manifestacji przeciwko 
traktatowi wersalskiemu, a drugi 
bedzie miał charakter uroczysto- 
ści religiinef. celem uczczenia no- 
ległych w wojnie światoweq. 


REPUBLIKANIE AMERYKAŃ- 
SCY INTERESUJĄ SIĘ EUROPA 


WASZYNGTON. 2 czerwca — 
(Pat.) — Program partii republi- 
kańskiej w zakresie polityki za- 
granicznej ma podobno zawierać 
przeprawadzenia planów Dawesa 
przystapierie Stanów Ziednoczo- 


nvch do międzynarodeweno trv-| 


binatu 1 zwołanie nowe? konis? 
cij dla soraw rozbroienia 


. 


Y- 


Układ chìńsko-sowiecki. 


PEKIN, 1 czerwca. (PAT). — 
W układzie. zawartym pomiędzy 
Ch'nami a rzadem sowietów. oba 
kraie zobowiązują się nie uzna- 
wać traktatów. podpisanych 
przez jakiekolwiek z  przejścio- 
wych rządów rosyiskich od chwi- 
li wpadku carvzmu į nie podpisy- 


1 


wać żadnego traktatu i układu. 
szkothwego dla druziei ze stron. 
zawierających układ chińsko-So- 
wieck;, Chiny zobowiazały się 
ponadto zwrócić własność rosy: 
sk'ego kościoła ortodoksąlnego i 
Mongolii mo uregulowaniu tei spra 
wy na konferenciji urzedowej. 


a Ó ad 


Słowiański kongres geograficzny. 


PRAGA, 2 czerwca. (Pat.) Na 
zwoływany do Pragi w dniach od 
4 do 8 czerwca słowiański kon- 
eres weograficzny. nadesłano inż 
140 zgłoszeń. 

Zapowiedzieny: iest Udział 93 vo 


ilaków. 27 jugosłowian. 14 bulga- 
rów, 6 urzędowych deleratów gu 
wieckich j wielu geografów ; et- 
iografów innych krajów Euronv. 
Na kongresie wvzłoszońych bę: 
dzie przeszło 200 odczytów. 
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Upadek Ko 


Po każdym wielkim krvzvsie 
historycznym zalegają wszystkie 
części Świata szczątki zniszczo- 
nych. zruinowanvch miast. Woj- 
na światowa również pochłoneła 
ofiarv. a do ich szeregu. zaliczyć 
trzeba młodszą siostrzyce Rzy- 
miu. drugie z kolei wśród naiwię- 
kszych miast Euronv. korzystaja- 
ce z przywiłeju podwójnej. staro- 
zytnei i nowoczesnej egzystencji. 
Mianowicie Konstantynopol. Mia- 
sto. które w 330 roku po N. Chr. 
zjawią sie na kartach historii pod 
nazwą „Nowy Rzym", które 
przez szesnaście wieków było je- 


dnym z podstawowwch filarów, 
dźwigających świat kulturalny. 


"to wielkie miasto znajdnie się o- 
becnie w stanie zupełnego upad- 
ku. Najprawdopodobniei już za 
kilka lat, iak ongiś w czasach ob- 
skutantyzmu cezarów łacińskich. 
bedziemy w niem widzieć iedynie 
i wvłącznie nkrzenłe widmo mi- 
nionej: wielkości. | 

Europa bvła zdumiona duchem 
sprzeczności turków z Ansory, 
którzw mo zdobyciu swei cudow- 
nej stolicy. zawahali się jednak 
wkroczyć do niei. Zniesienie kali- 
fatu spotegowało ieszcze to zdu- 
mienie. bowiem sądzono. że iest 

"to objaw rewolucvinezo kaprvsu 
muzułmanów, Czyż te "-—* wyda 
rzenia są rzeczywiście tak zdu- 
imiewające + niezrozumiałe iak 
się tą na pierwszy rzut oka wv- 
daje? 

Konstantynopol iest idealna sto- 
lica państwa. obeimująacego Euro- 
pe ; Azie. Tu właśnie szukać na- 
ieżv motvwów. dla których Kons 
stanivn uważał za właściwe opu- 
ścić Rzym i osiedlić się nad Bo- 
storem. Dopóki państwo nie było 
boważliie zagrożone ani z- zacho- 
du, ani z wschodu. dopóty stolica 
mogła pozostać na dawnem miei- 
scu: we Włoszech, Ale gdy przy- 
szłv czasy obrony przed barba- 
rzyńcami nad Renem i nad Duna- 
iem | przed nersami na wsclo- 
dzie. wówczas zaczetą szukać na 
tśrodka nolitrcznego i był nim 
go. bardziej centralnego punktu. 
Konstantyn umiał czvtać w księ- 
tac! mzerwączenia. Za panowa- 
nia wszystkich władców, zarów= 
no cesarzy chrześcijańskich. jak i 
tureckich sułtanów, Konstantyno- 
pol zachówał godność wielkiego 
osrodka politvcznego i bvł niem 
dopóty. dopóki rzadzono pań- 
stwęm, leżącem w Europie į Azji 
jednocześnie. Oto dlaczego pań- 
stwo fureckje z takim uporem 
broniłą resztek swych nostadło- 
ści w. Europie, Sułtanom niezbęd- 
ne hyły te skrawki naszego kon- 
tvnontu, aby móc panować w Kon 
stantvaopnolu w charakterze kali- 
fów » <uwerenów wielkiego mo- 
carstwa. Turcy z Angorv. „detro- 
nizujac”  Konstantvnopol. uznali 
iedwnie pficialnie fakt dokonany. 

olityczna rola Konstantynopola 
skończyła sie wraz 2 bałkańska 
woina w latach 1912 ; 1913. ponie- 


LUCIEN GUITRY, 


BEZSENNOŚĆ. 


(Dokończenie). 

Trzy godziny temu zwiędziłem 
w Santiaco seismograf w obser- 
watoriam Buena Vista Doskonaly 
ten instrunient zarełestrował w 
naszej obecności silny wstrząs, 
odległy o 900 kilom="*ów. Nale- 
żało przypuszczać. że trzęsienie 
to odbywało się w Persf. Nigdy 
nie lubilem trzęsień ziemi, nigdy. 

Nie cierpie nieporzedku. 

W hotelu je”"iśrry obiad w o- 
<romnei sali, smutnej. i  pustei. 
choć była ładnie urzadzona ; do- 
brze oświetlona. 

Na mpiećdziesiąt stolików obsa- 
„dzonć bvły trzy. 

pewrem oddaleniu od nasze 
Ro stolika siedział podróżny, słysz 
nego wzrostu. brodaty ; grubv. 
który pokrywał swói wvystaiacy 
brzuch poplamiona już serwetka. 

Z drugiej stronv sali siedziała 
samotna dama w biafej sukni. 

Byla dosvć otyła nie stara je- 
Szcze | dosvć kiepsko obuta. 


Czekała ną obiad. 
Ja zaś brzv swoim stoliku ma- 


3 VI — 


nstantynopola. 


| waż w tei woińie państwo otto- 
mańskie straciło resztki swvch 
ziem w Europie. 
państwem aziatvckiem. posiadają 
cem w naszej części Świata tylko 
stolice: 

Równowaga miedzy głowa i 
kończynami była do tego stopnia 
zniszczona. że ten stan rzeczy nie 
mógł być trwałym nawet zdv*v 
wojna europejska nie zrujno- 
wała również państwa azjatyc- 
kiego. Jakżeż mogliby turcy za- 
chować stolicę w Konstantynono- 
lu z chwila. gdv ograniczono ich 
panowanie wvłacznie do tervtor- 
iów. na których stanowia wiek- 
szość ludności ? 

Zniszczenie państwa i zrezyg- 
nowanie z Konstantynopola musia 
ły niezwłocznie snowodować znie 
sienie kalifatu, Zdmmiewa wprost. 
iak trudno jest europeiczykowi 
zrozumieć właściwe znaczenie ka 
lifatu. Naogół pannie mniemanie. 
że kalif jest papieżem“ muzułma- 
mów. Otóż aczkolwiek iest on na- 
równi z papieżem. przedmiotem 
kultu relieiineeo. ta iednak nie jest 
duchowa ełowa wierńvch. nie jest 
najwvższą instancią w sprawach 
liturgii. moralności i dogmatu. Ka 
lif nie ma nawet cienia reliciinezo 
autorytetu. Zagadnienia rytualne i 
dogmatyczne — a są one w isla- 
mie daleko nrostrze niż w wvzna 
Miach chrześciańskich — sa roz- 
strzygane na koncylach kapłanów 
muzułmańskich. Ale kalif jest „do 
wódca wiernych‘. to znaczy. ich 
woiskowvm szefem. którego za 
danie poleca na nbronie interesów 
religii droga dvplomacj; i wojny. 
nietylko na terenach. mozostaja- 
cvch pod iego bezpośrednia wła- 
dzą. ale į moza ich granicami. 

Ten obowiązek ma charakter re 
ligiiny i dlatego wszyscy mmzuł- 
manie. nawet nie podlegajacy au- 
'orvtetow sultana. winni są ka- 
lifowi szacunek į pietyzm, należny 
uświęconej osobie. 

Kalif jest wobec tero autoryte- 
tem politycznym i wojskowym. 
spełniaiąacym misie religiiną, iest 
żołnierzem, na którego jero reli- 
gia nakłada pewne obowiazki. na- 
dając mu święta władzę. I dlatego 
kalif, ieśli ma bvć tem, czem po- 
winien. musi mieć wvstarczające 
środki dla obronv islamu, musi 
być władca votężnego państwa. 
Taki kalif. jakiego sobię niektórzy 
politycy europejscy wvśnili. któ- 
rv znaiduie sie pod wnływem jia- 
kiezoś wielkiego chrześciańskie- 
20 mocarstwa, iest postacia z baj 
ki; nie nabierze niedy reaMfvch 
kształtów. Taki suweren mizuł. 
mański nie bedzie niedv uważany 
za prawdziwego kalifa. 

Po przewrocie w państwie tu- 
reckiem zniknęło państwn muzuł- 
mańskie. na którero czele mórt 
stać prawdziwy kalif. Kalifat roz- 
płvnał sie. fak auroneiskie monar 
chie, w wirze woiny światowej. 
Turcv z Angorv nie uśmiercili ro: 
potwierdzili oni jedynie tego zron. 


Guglielmo Ferrero. 
| R 


rzyłem o siarce. wułkanach i ka- 
taklizmach. 

Nagle wtarznał do sali kelner 
trzymając wysoko nad głowa ta- 
ce z potrawą jakąś, która dymiła 
iak Wezuwiusz. 


Człowiek ten biegł. potrawa by 
la goraca- Biegt, poślizznał się i 
upadł jak długi. a taca puszczona 
w ruch iego szybkim biegiem u- 
zgodziła w biała pierś bialo ubra- 
"gej damy. 

To by? obrazek! 

Rozległy sie krzyki, reszta po- 
dróżnych poczeła nadbiezać ze 
wszystkich , stron, a wszvscy 
krzyczeli zrodnym chórem: Ter- 
remoto! Terremoto! 

W tei chwili wszedł do sali wła 
ściciel hotelu. 

Uspokoił krzyczących gości i 
począł wvcierać j czyścić suknie 
biało ubranej i poszkodowanei da- 
my, 


Gdy sos i jarzyny przestały Ście 

kać z obfitego biustu damv. go- 
spodarz rzekł radośnie: — No 
już. Wszystko sie naprawiło! 


Turcja stała sięł 


| 


l 
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GŁOS POLSKI. — 1924. 


JUTRZENKA—. K.-S, 2:1 (1:1). 


W niedzielę na boisku Ł.K.S. 
odbył się mecz między naszym 
mistrzem. a krakowska Jutrzenka 

Zawody były nieciekawe i bar- 
dzo prędko przybrały charakter 
bezmyślnej kopaniny. 

Z całym naciskiem należy pòd- 
kreślić, że ealkowitą winę ponosi 
atak Ł.K.S., który grą swą leniwa 
i bezcelową dał widzom pojęcie o 
grze C-klasowej. 

Bardzo niefortumne było wy- 
stawienie Kopjasa na środek ata- 
ku, który grając bez pojęcia, wpro 
wadził zamęt w całej drużynie, 
bramkarz gdyby się prędzej orien 
towat mógłby uratować dwie 
bramió, k.óne były do obronienia. 

Drużyny wystąpiły w następu- 
iącym składzie: Meller, Offen, Ho 
lender, Balsam. Klotz, Pitzele, 
Krumholtz. Grünberg. Alfus, Hal- 
pern, Strumholtz. 

F.K.S.: Cybulski, . Piotrowski. 
Kowalczyk. Hanke, Otto, Gabriel, 
Durka, Müller, Kopias, Śledź, Lam 
RE. 

ire rozpoczynają krakowianie, 
azakiudac lewem skrzydłem, lecz 
zasamuiji się na Lnii obrony. 

Już w 3-ciej minucie ze strzału 
z rogu strzela Hanke, obok słupka 
Od tei chwili przewaga Ł.K.S., 
lecz atak. wyrabiając sobie pozy- 
cje, strzela niecelnte 
_W 15 minucie, za przewinienie 
Holendra, sedzia daje wolny, Dur- 
ka podase Hankemu. który zdo- 
bvwa pierwszą bramke. 

Goście pragna wyrównać, lecz 
dobrze dyspomowana obroma i pò- 
moc nie dopuszcza do strzału, 

W 27 minucie, po solo biegu 
zitrk, piłkę dosiaje Müller, które- 
go strzał odbija się c poprzeczkę. 

Gra "aostrza się, gdyż Jutrzen- 
ka widząc beznadziejną grę ataku 
clice wyrówmać, oo sie też jej u- 
daje w 25 minuuz z wolnego 

Reztlta. 1:1 pozostaje do przer- 
wy. — Po przerwie gra traci zi- 


pełnie charakcer A-klasówyv. Lan=/ 


ge i Slędź statystują na boisku. 
Konjas: marnuie kilka pewnych 
DUZWCZ?. 

W 30 minucie Jutrzenka silnie 
zagraża bramce. strzał rrawego 
skrzydła powstrzymuje bramicarz 

W 35 min. Hanke przechodz: na 
środek ataku į stwarza kilka tad- 
nych momentów pod bramką go- 
$2:. 

Trzy minuty przed końcem. Ju- 
trzeńka zę strzału z rogu zdoby- 
wa zwycięską bramkę, 

Następuje jeszcze parę ataków 
łodzian lecz bezskwecznvch. 

Sedzia odewizduie zawody z 
wynikiem 2—1 dla ości. 

Sędziówa? p. Retis, dobrze. 

Kornerów 5:3 dia Ł.K.S. 


Sten. 


M.T, K. w ŁODZI. 
Od kilku dui 16-letni mistrz We 
giar gości w Polsce. W sobotę i 


niedzielę rozegra dwa mecze w; 


| Łodzi z Ł.K.S. 


Zycie sportowe. 


W dniu 28 j 29 maja rozegrał 
dwa mecze z Wartą w- Poznaniu. 

W pierwszym dnia M.T.K. wy- 
stąpiło w skiłądzie osłabionym wy 
chodząc z mistrzem Poznania 3—3 

W dniu następnym wystąpili wę 
rzy w pełrym składzie, bijąc sro 
motnie poznańskiego mistrza. 

Skiład M.T.K.. który pobił War- 
te 8—0 w drugim dniu był naste- 
pujący: Fabian, Szenkei I, Ko- 
wacz, Nago, Niwl I, Niwl IT, Szen- 
kei II, Braum Winkler, Szikłoszi, 
Laslo. 

Jak widzimy, w drużynie we- 
grów jest sześciu reprezentacyj- 
nych graczy Budapesztu, Szenktel 
I. Nago, Niul I, Winkler, Szikloszi, 
Laslo. 


MAKKABI (Berno) w POLSCE. 


Makkabi (Berno), jak donosi 
Nemsetisport (prasa budapeszteńi- 
ska), przyjeżdża do Polski i grać 
będzie w Krakowie, Lwowie i Eo- 
dzi. 


NOWE POLSKIE REKORDY 
LEKKO-ATLETYCZNE, 


W zawodach 
nych o mistrzostwo okregu war- 
szawskiego padlo 5 polskich re- 
kordów: 

I w biegu na 800 m. Kostrzew- 
ski (A Z. S.) w czasie 2 min. 16 s. 

Il. w skoku w dal z rozbiegiem 
Sośnicki (Polonia) 6 m. 62 ctm. 

II w biegu ma 200 m, Weiss 
(A. Z. S.) 22; 7 sek. 

IV w rzucie dyskiem dla pań 
ustanawia rekord polski Śmidó- 
wita (Polonia) 21 m. 1. 5 ctm, 

V w biegu na 80 m. ustanawia 
nowy rekord polski p. Wojnarow 
ska (A. Z. S) 11. 9. 


POLSKA- DRUŻYNA OLIMPIJ- 
SKA NA TOURNE. 


Jak się dowiadujemy, ołimpii- 
ska drużyma Polski nie wraca jesz 
|cze do kraju, lecz w dniu 29 ma- 
ia wyjechała z Paryża na toure 
ipo Francji. 

| Pierwszy mecz rozegra z 
zentacją w Roe. 


i MECZ POLSKA—AMERYKA 
|12 CZERWCA W WARSZAWIE. 


| Dziś nadeszła do warszawskie- 
go okręgowego związku pilki noż- 
nej sensacyjna depęsza z Paryża, 
od kierownika polskiej ekspedy- 
cji piłkarskiej na olimpiade, p. Ob- 
| Zawody A treści następującej: 


NĄ 


repre 


Zawody Ameryka—Polska, pro 
;simry urządzić 12 czerwca w War 
szawie. Szczegóły listownie. Peł- 
nomocnikiem polskiego związku 
Dziubiński. 

Podpisano: Obrubański, 


STRZELCY NA OLIMPJADE. 

Dotychczasowa lista strzelców 
na olimpiade przedstawia się ta- 
stępująco: 

1) Bor. Bonemsk; 19 p. n. 

2) por. Kowalczewski 6 dyon 
‘sanitarny . 


f 
t 


szkła i czynił wrażenie tworu Z 
akwarium , 


W ten sposób $udność oczeku- | 


je tu każdej chwili trzęsienia zie- 
mi. Dobrze. 

Okna mego hotelu patrzyły na 
morze. a na hotel patrzyła stacia 
towarowa przecięta kilkunasto- 
ma torami. 

Trudno sobie wyobrazić hałas 
i huki, iaki czvniła owa stacią. 

Szesnaście lokomotyw  (liczy- 
łem ie) ciaznętv ogromne sznury 
wagonów. Na każdei lokomoty- 
wie znajdował się porządnej wiel 
kości dzwon. który ięczał, iak w 
dniu sadu ostatecznego. 

Tuż pod moiemi oknami wyła- 
dowvwano żelazne szyny, Pozna- 
łem odrazu ten dźwięk. Potem 
przeładowano ie na uny wazon. 
nie wnosząc w tę czynność nawet 
śladu jakichkolwiek względów 
dla nocnej pory- 

Potem nadiechał na wysokim 
konin człowiek typu indyjskiego 
przybrany w wysokie buty 7 nie- 
słychanem; ostrogami i począł 
trzaskać z bicza, kopać konia (któ 


Pomimo tego optymizmu. dama | rv rżał głośno) i wydawać indvyi- 
udała sie do swego pokoju. a zo- | skie wrzaski, 


spodarz zwrócił sie do mnie i po- 
czął mi wyrażać swe uzranie 
| powodu mei odważi, Patrzą) orzi 
‘tem ua mnie przez swe ogromie 


| 


Sceny te wywołały we mnie 


zipewien Bodziw. iakkolwiek zda- 


wało mi się. że nie przyczymia $ó 


one dọ uśpienia mnięg, 


| Omylitem się. 

Szanujacy sie a cietpiacv na 
bezsenność czlowiek stara się zde 
ifinizować każdv hałas. który. Mu 
przerywa sen. Ale wszystkich 
hałasów nie można zdefiniować. 
To niemożliwe. Cóż więc pozo- 
staje? 

Najlepiei jest zasnać! 

Tak też uczyniłem, 

I cud ten stał się 
Valparaiso. 

I oto druziei a błogosławionej 
nocv. zdy spałem spokojnie a 
e coś mnie nagle obudzi- 
[0) - 


właśnie w 


Obudziła mnie cisza. która na= | 


stała iakim$ niewvtłomaczonvm 
sposobem na stacji. 

Skoczyvłem do okna i poczalem 
prosić Boga. by hałas rozpoczął 
się na nowo 

Po chwili już przy dźwięku spa 
daiących na kamienna posadzke 
żelaznych łańcuchów. spałem iak 
zabity. 

Nigdy jeszcze nie rekomendo- 
wałem nikomu żadnych środków 
leczniczych, nigdy nie figurowa- 
lam jako reklama mydła do gole- 
nia, czy też pigułek tuczących! 
Ale tym razem uczynie wyjatek i 
polecę wam Valparaiso. Jedyne 
w swoim rodzaju miasto! Podróż 
iost latwa. 


6 


lekko-atletyvćz- | 


Ne, 151 


++ 


3) kpt, Gośniewicz 
(Łódź): 

4) płk. Mariański V ins. (Lwów! 

5) kot. Piasecki 31 p, p. (Łódź) 

6) mir. Mazur 51 p, w 

7) ppłk, Łapiiski 48 p. p. 

Jak z powvższego wviiika 
Łódź bedą reprezentowali strzel- 
cy z 31 p. b. S.K, D, Hou 


GRAMY Z TURKAMI. 


Międzymiastowe zawody Kon- 
stantynopol—Kraków odbędą sie 
w Krakowię dnia 25 czerwca. 
doroczne zawody Polska—Tur- 
cja w Krakowie 29 czerwca: 10 
zaś sierpnią z Finlandią. 


SUKCES KOLARZA POL- 
SKIEGO W AMERYCE, 


Na welodromie Bufalo Łazarski 
z ĆGracovjfi zwyciężył w zawo- 
dach amatorskich ma 100 m. Bon- 
ne Lagier'a. Carley wvelimino- 
wany z serji. 


31 


Po p 


SZWAJCARIA PROTESTUJE. 


W zawodach olimpiiskich piltki 
nożnej Szwajcarjj z Czechosło- 
wacią został założony przez 
Szwajcarię protest przeciw orze- 
czeniu sedziego w sprawie kar- 
nego, który przyniósł Czechosło- 
wacii bramkę. zarówno. iak į z 
powodu nierznanej bramki dla 
Szwaijcarji, — Komisła protesi 
Szwajcarii odrzuciła. Komenta 
rze prasy francuskiei uważaja to 
rozstrzygnięcie za nieco surowe- 
Tak Szwaicaria, jak i Czechosło! 
wacia żadają zestawienia nowe! 
komisii i wyznaczenia nowego se 
dziego. gdyż oba kraie niezado- 
wolone .sa z prowadzenia grv 
przez Andersona, 


JAK GRAJA EGIPCJANIE? 


Egipska drażyna piłki nożne: 
sprawiła wszvstkim rzetelna nie- 
spodziańkę, Wynik zawodów iei 
z Węgrami 3:0 zawdzięcza oha 
swej niezwvkle bvstrej orienta- 
cii. wprost fenoemenalnei szybko- 
ści gry i doskonałej harmonii. ia- 
ka łaczy graczy. Wśród ecipcian 
odznaczvł sie zwłaszcza murzyn 
nazwiskiem Salmon. olbrzym 
wzrostem. gracz fenomenalny. —- 
Pierwszą bramke dla egipcian. w 
T-ei minucie. strzelił Ibrahim. Za- 
raz potem Węgry strzelały z kar- 
nego. lecz przestrzeliłv. Zawinił 
tu eracz węgierskiej drużyny 
Braum, Do połowy rezultat by? 
1:0- W drugiej połowie gry iuż 
w 10 minucie znowu strzelą Ibra- 
him bramke dla swoich barw. — 
W 14-tei minucie trzecia bramkę 
zyskuje Riak. Węgrzy wvcho- 
dzą z siebie, bvle zyskać honora- 
wą bramke. lecz ez.pcianie ant 
| przez chwilę nie dopuszcząja da 

tej możli:=ości. Gwizdek sedziezo 

zaznacza. że faworvt ozgólnv w 
| olimpiadzie. Wegry, wvelimino-= 
| wane zostajw z turniefu. 


|  Przeuewszystkiem » Paryża do 

Lizbonv- 1 tu bywaja trzesięnla 

ziemi. 

Ale cóż to znaczy? Možna się 

do wszvstkiego brzyżwycząić. 

Opuszczasz kontvnent. wsia- 

dasz na statek į pfvniesz, Przyby 

wasz dp Funchal na Maderze. W 

brzeciagu czteręch volzin zwie- 

dząsz wszvstko. co warig zWwie- 
| Jzić. 
| Potem znów morze | wVSbV Św. 
| Wincentego: 

Noreszcie — Buenos Aires! 
Wsiadasz w pociag i iedziesz do 
Mendozy. Potein poprzez Kardy- 
liery do Chile. Potem znów kiika- 
| naście mil i.. testes w Warparu|- 

sol Jest tu iuż dwudziesty szóstv 

dzień podróży! Lidajesz się prosto 
|do hotelu i możesz "atyvchmiast 
rozpocząć kuracie! 

To daleko? Wiem. ! dużo ko- 
|sztuje? I zabiera dużo czasu? 
| Wiem o tem .Ale te newne! Dla- 
tego waria pojechać! 

— Ale -- nowiadzcdie mi—czyż 
nie można znałeźć takich miejsc 
w Europie? 

U Creusot w fabryce. w F5ser:. 
| w Dutilowskich ndlewriach? 
|. To możliwe. bardzo możliwe... 
! Ale w Valparaiso to rzecr vew- 


Ína! 
ŚThunaczyja Tt.) 
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Wszoraj wygasł fermin wypaw.edzenia Umowy | sprostowanie. które w imie bez- 


DEMAGWEJ, 


W dniu  wezorajszym wygash 
termin czternastodniowego wypó-|nvm zakresie obniżyć 
wiedzenia umowy cennikowej w] tychczasowegoa cennika, 
przemyśle włókienniczym okręgukdnak łatwo może dojść do zatar- 
łódzkiego, zawartej w dniu 6 lute-|gów, które mogą przybrać niepo- 
go b. r. Ponieważ przemysłowcy | żądany obrót. 
którzy umowę wypowiedzieli, nie] Byfoby wskazanem, by powota 
wysunęli żadnych nowych propo-|ne wiładze zajęły się uregułowa- 
zycji, od dzisiaj panuje kompletna|niem tei sprawy i dla uspokojenia 
senmikowa anarchja, mas, uzyskały przynajmniej obo- 
Najbliższa wypłata odbędzie się| wiązułące stwierdzenie, że do za- 
jeszcze podług dotychczasowych |kończenia obrad rady przemysto- 
stawek ocnnikowych, jak- jednak] wo-handłowej w Warszawie, do- 
przedstawiać się będą wypłaty na| tychczasowe sawki cennikowe u- 
stępne, przewidzieć trudno. Nie|trzytnane zostaną w mocy. 
iest wykłuczónem, że poszczegól- 


Beha zajść w widzewskiei manufakfurze. 


interwencja inspektora pracy. — Dziś robotnicy 
otrzymają resztę należności. — „Widzewska Ma- 
nufaktura* wyjaśnia. 


Natychmiast po godnych poża- bie konferencje wszvstkich pro- 
łowanią zajściach w „Widzew-, kurentów, w celu omówienia e- 
skiej Manufakturze* inspektor wentualnego uruchomienia fabrv- 
pracy p. Kuliczkowski zwrócił się k:. 
do przedstawicieli firmy z żada-i | 
niem odbycia: wspólnej konferen- 


cii cel iabwienia Sadali Toir mał zawiadomienie. iż konferen- 
nież, zararwienia Zadań TOĐOtI cia owa odbyła sie i w konkluzii 


p Di E | wysłano do Warszawy specialne- 
W konferencii tej brał udział z A 


ramienia firmy dyrektor Semel.| p. arżedika. który ». Oskarówi 
od, i “en Konowi przedłoży obecny stan Sv 
przyczem inspektor Kuliczkowsk; p ł 


skonstatował. iż „Widzewska Ma | (tac 7 dodatnia apińia co do uru- 


budzić h s omienia f ki. 
nufaktura* winna iest robotnikom | 49m BOL 
za cały tydzień ostatni ; część poj W odpowiedzi na ten memoriał 
przedniego. p. Kon oświadczył, iż narazie mo 


|, a WY 


m 


Weczorai inspektor pracv otrzy | 


stronhości zamieszczamy: 
„Dnia 1 czerwca zamieściły pis 


ni przemy: słow cy zechcą w włas-| ma wiadomość. iakobv dvr. 
é stawiki do-| 
wtedy ie-! 


Kon miał podczas ostatnich eks- 
cesów  mpodburzać robotników 
przeciwko rzadowi polskiemu. 


Stwierdzamyv w imieniu dyr. 
Kona, iż pogłoska ta jest całkowi- 
cie nieprawdziwa. gdyż p. M. 
Kon nietylko iż podobnego tematu 
z robotnikami nie poruszał. lecz 
podczas kilkowodzinneso trwania 
wvbryków. aż do uwolnienia go 
przez policie wogóle ani razu nie 
mógł przyjść do słowa. 


Ze swei strony musimy nadmie- 
iż wiadomość m wvytoczeniu 
przeciwko p. M. Konowi docho- 
dzenia otrzymaliśmy droga urzę- 
dowego komunikatu. 


Wyjazd okręgawzya in- 
spekfora przcy dó War- 
SZAWY. 


(b) Już od kilku tygodni trwa 
strajk w Bielsku w całym prze- 
myśle włókienniczym z powodu 
usłowania ebniżeni£ płac przez 
tamtejszych przemysłowców. 


nić, 


1924. 


od znakiem kryzysu. 


Zatarg na fle wydalenia delegata. 


(p) Zwiazek zawodowv robot- 
ników i robotnic przemysłu włó- 


knistego w Polsce. oddział w To-| włókniarzy. 


O powvższem został zawiado” 
miony mieisoowv oddział zw. kl. 
który wvydelezował 


maszowie Maz. zwrócił się*do p.| swego przedstawiciela p. R. 


inspektora pracv z zażaleniem naj waka z poleceniem 
M. miejscowego przemysłowca. właś| tei sbrawv. 


ciciela fabryki sukna i kortów p. 


załatwienia 


Pertraktacie te jednak do ni 


M. Szepsa. w następującej spra-| czego nie doprowadziłv. zdvż n 


wie: 


W wvżei wymienionej 


dwuch konferencjach zwołanvch 


firmie| w tei sprawie. oświadczvł p. SZ.. 


pracował jako tkacz robotnik A.| że Lancberza ponownie do pracv 
Lancbere Kktórv bvł zarazem de-|nie przyimie. 


legatem. wvbranym przez robot- 
ników. 


Oddział tomaszowski zw. zaw. 
w Polsce żada od Szepsa, by wyva 


Pomiędzy Lancbergiem a właś| płacił Lancbergowi odszkodowa* 


cicielem iabrvki staneła 
wolna umowa, 
miał być zwolniony tymczasowo 
na okres dwutygodniowy. 


dobro-|wie za 12 dni. oraz należność; zą 
moca której L.| urlop. 


Zarazem zw. Janel ton p. in 
spektorowi pracv ġ tem, Że fabry 


Po upływie dwutygodniowego| ka nie prowadzi ksiażeczek obra- 
terminu zwolnienia z pracv. a któ| chunkowvch i że ksiażki te wyda 


te prosił Lanóberr. 


gdy ten ostat-| wane sa z trudem dopiero Do re- 


mi zwrócił się z prośbą o ponow-| klamaciach przędstawiciela ZW.. 


ne przvięcie %0 do fabryki, p. Sz. 


na dowód czego przestał do in- 


oświadczył mi. że zo więcej dol spektoratu pracv jedna z takich 


fabryki nie wpuści. 


ksiażeczek. 


Zafarg © urlopy. 


(p) W akcvinem towarzystwie 
M. Salamonowicz i Serbat w To- 
maszowie Mazowieckim wymó- 
wiono prace wszystkim robótni- 


W zwiazku z tem ministerstw» | Kom. 


pracy wvdelewowało do Bielska 
ukręgowega inspektora Dracv p. 
Wojtkiewicza. który ma zatarg 
zaikwidować, 

P. Wojtkiewicz wyjeżdża 
dniu dzisfejszytn 


w 
wstapi do War 


Dyrektor Semel oświadczył. ;ż| wv niema n uruchomieniu fabryki szawv. gdzie interweniować be- 


wvkluczonem jest. aby firma już, Z vowodu braku gotówki ; zbytu 
mogła wypłacić robotnikom należ , towaru. 
ność, zdvż wszelkie środki obro-| Fabryka mogłaby być urucho- 
towe firmv wyczerpały sie. . | miena. gdvbv pracowana jedynie 
Jednakże po dłuższei rozmowe] ną skład. lecz i w tym wypadku 
udało się inspektorowi Kuliczkow | firma nie ma pewności. że w razie 
skiemu wymóc na p. Semit.  iŻ| niemożności dokonania wypłat. 
obiecał wvstarać sie o pieniadze. | nie hędzie miał miejsca znów ter- 
co też uczynił i robotnicy częścio| ror. 
wo otrzymali pieniadze w sobote, i i TW ORA 
a reszte maja otrzymać w dniu| , Z tego też powodu fabryka be 
dzie zamknięta aż do czasu zao- 


dzisie RA pin, patrzenia się w gotówke na nor 
P f r P £ 114 2 en 
Na tem konferencję zakończo malne wypłaty. 


no, 
Niezależnie od tego w niedziele] _ Wobec takiei adpowiedzi wlaś- 
mimo świeta. skomumikował sie | ciciela ..Widzewskiei Manuiaktu- 
inspektor pracv Kuliczkowski 


inspektor Kuliczkowski po potud- rv“ 

niu telefonicznie z dyrektorem Sej zwrócił sie w dniu wczoraiszvm 

mlem w sprawie uruchomienia fa | do ministerstwa pracv 7 prośba © 

bryki. dalsze wskazówki w tei sprawie. 
a 


a ” 
Insnektor pracv oświadczył. iż } 
a £ (b) W dnin wczoralszym dele- 


zajście. które miało miejsce. nie sadrdi Złaż edsta wicieli 
może być przyczyna pozbawie-| 579%, woZona z przedsta wiciet 


związku klasowego i „Pracy“ 
zwróciła sie do dyrektora Banku 
Polskiego w Łodzi w sprawie 


nia pracy 7.000 robotników. gdyż 
może się to uiemnie odbić na na- 


szem Życiu zospodarczem. Co dof soków obiegowych na usu łaty 
samego zajścia į terroru w sto-j qq, M WOLY DORY 


sunku do dyrektora firmv. to spra | | dla_„Widzewskiej Manufaktur 
wa ta została skierowana do pro-; Delegacia otrzymała odno- 
śuratora i winni zostana ukarant.; wiedź dodatnia. tak że w dniu dzi 
W odpowiedz; przedstawiciel fir- Sieiszvm robotnicy  „Widzew- 
mv oświadczył. że sam nie może | skiej Manufaktury“ otrzymaja ora 
w iej sprawie decvdować. gdvż| wdopodobnie reszte należności. 
właściciele firmy wwviechali z Ło- PRO 2 

dzi lecz pod naciskiem inspekto- 
"a pracv zgodził sie zwołać u sie- 


Od tow. 
faktury“ 


„Widzeswskiej Manu- 
otrzymujemy 


dz'e również i w sprawie 
dzewskiej Manufakturv*. 


zlikw'dowanie sfrziku | 
w fabryce Malewskiego. 


(p) W fabryce Małewskiezo — 
przy ul. Rokicińskiej. 
tarz 
płat za urlopy. 

Ponieważ robotnicy, nie mogli 
się zeodzić na propozycje właści- 
ciela fabryki wypłacania za urlo- 
DV ratami. zwrócili sie do inspek- 


| 
| 


„W-i odbyło się 


|wvnika. że strajk obiał 


| 


tora pracv p. Kuliczkowskiego z| 


prośba o interwencię. Po dłuższej 
konferencii strony zgodziły się 
ra probozycie n. inspektora. aby! 


| wil zwołać w bieżącym tvgodniu | stwa 


Po upływie dwutvgodniowego 
terminu wvmówienia. gdy robot- 
nicv odrobili swa pracę. fabrvkę 
zamknieto, przyczem nie wvpła- 
como należności za urlopv. 


100 piekarń w 


(b) Wczorai w lokalu o. K. z. z. 
ogólne zebranie straj- 
kujących piekarzy, 'na którem 
złożono sprawozdanie z perwsze 
yò dnia strajku. Ze sprawozdania 
przeszło 
109- piekarń. prócz piekarni Kop- 
czyńskiego. której pracownicy n.e 
wależą do zwiazków i atrzymuia 


wynikł za! znacznie większe wynagrodzenie 
„a następnie straik na tle wwii 


Część fabryk pracuie dzięki ab 
słudze rodzin. 
czvwa w mieście nie brak. 

Referat wywołał dłuższa dys- 


wobec czego pie-; 


Wobec powvższezo robotnicy 
wzmiankowanej  wvżej firmy. 
zwrócili sie do zarzadu z prośba a 
uskutęcznienie wypłaty. ale spot- 
kali się z odmowa. umotywowa* 
na tem. że firma nie posiada pie- | 
niędzy. i 

Robotnicy skierował 
do inspektora pracy. 


Łodzi sfrajkuje. 


kusie, brzyczem okazało się, że 
kooperatywv .„Wyzwołenie* i 
kolęiarzy podwwvższyłv zarobki 
pracowników o 50 proc. * zostały 
uruchomione. 


Postanowiono wezwać do straj 


sprawę 


ku pracowników piekarni Kop- 
czyńskiego. 

Postanowiono również uzależ- 
ië przystapienie do pracy and 


zniesienia nracy akordowej. Dra- 
cy w niedziele * święta. przepro- 
wadzenia 8 godzinnego dnia pra“ 
cv i urlopów. 


Sfrajk tidozorców. 


(b) Z powodu wybuchu strajku ! 


dozorców okręgowy 
pracy p. Woitkiewicz postano 


posiedzenie komisii polubownei. 


inspektor | wadzi do porozumienia, 


O ile posiedzenie to nie dopro- 
inspek- 
tor pracv zwróci sie do minister- 
pracv z prośba a wVvznacze- 
mie nadzwyczajnej komisji roziem 


robotnikom wvpłacono całkowita! w celu uregulowania płac dożor-|czei. która wvznaczv zarobki do- 
należność w kolejce i wobec tego | CÓW. 


Siraik rolny w Luómierzu zlikwidowany. 


strajk zlikwidowano. 


Zjazd N. P. R. woj 
wódziwa lód kia. 


(p) Dnia 30 ub. m. 
w majatku Lućmierz. pow. 


dero strajk na tle pastwisk dla 


W dniu 22 czerwca r. b, o godzinie 10 | | bvdła. 


rano odbędzie się doroczny zjazd N. P, 


R. województwa łódzkiego. 


Ziazd zapowiada się bardzo licznie, ze | szta 


względu na obecną sytuację palityczną i 
kryzys, w jakim obecnie znajdnie się 


Z działalności wydziału opieki Przechowujcie masło 


społecznej. 


W okresie sprawozdawczym 
wydano 108169 obiadów dla dzie 
ci szkół powszechnych, w tem 
85849 bezpłatnych. Dorosłym w 
tymże czasie wvdano 44.725 obia 
dów z tezo zaś przypadała dla in- 


Ze sprawozdania wvdziału opie 
ki społecznej czerpiemy nastepu- 
iace dane. abrazujace działalność 
wydziału w kwietniu r. b. 

Z pomocv lekarskiej i ambula- 
toryinei dlągniczamożnej ludności 
korzystało w 'akresie sprawoz-| telizencii 1375 obiadów 
dawczym 95 osób. Udzielorty za-} Patronat prawny w kwietniu za 
pamóg na wviazd 27 osobom naj łatwił 151 spraw: prócz tego u- 
ogólną sume około 242 milionów | | dzielono porad ustnych 238 oso- 
mk. Pochowano ma koszt miasta bom. Z płatnych porad korzysta- 
29 osób, w tem 18 chrześcian i 10, ło 25 osób. 

Żydów. 


Nabiał tanieje. 


co tem i mleczarskich obniżył cenę masła 
zwiekszonei frekwencji na soloneeo do 4.20 zł. śmietankowe 
natura robi swoje albo-! so do 4.50 zł. Jedynie cena masła 
wiem masła pr żyby wa. W ostat- śmietankówe! ro wvborowe 11- 
pieh dlach daj: sie zauważyć trzymuię sie w dalszym TEM i 
zniżka cem. Związek spóśdziejgy wynosi 5 zł. za kilogram. 


Pomimo unałów za 
dzie 


mleko. 


na zimę. 


Jakkolwiek przebyliśmy już ciężki o- 
kres dewaluacyfny, sprawa magazyno- 
wania masła jest zawsze aktualna. 
Przed wojną kiedy nikt nie myślał o de- 
walmacji, magazynowano masło latem 
na zimę, gdyż letnia cena 30 kop. do- 
chodziła zimą do 75 komp. Rzecz pro- 
sta, że stosunek ten dzisiaj nie będzie 
lepszy, przeciwnie z całą stanowczo- 
ścią można stwierdzić, że będzie zorszy 
z nastepujących powodów: 

Przed wojną otrzymywaliśmy masło z 
Syberji i z Danjł i to w bardzo powa- 
żnych ilościach, zaś zaopatrywaliśmy 
w masło tylko Kongresówkę, Dzisiaj ani 
Syvberja, ani Danja, masła nam nie do- 
starczają, a zaopatrywać musimy o- 


szcze Górny Śląsk. 


Z powyższych waztędów każdy. kto 
nie chce płacić płacić zima ren wvzó- 
rowanych, powiajea w tm imiesiąciu 


niasło magazyasaašh 


poniższe | przemysł województwa łódzkiego. (p). | 


Do bezrobocia przystapiło 60 
iludzi. w tem 22 i i re- 
fornali. 

Zawiadamiony o powvższem jn 
spektor pracy 19 i 21 obwodów 
p. Zieliński. 


wybuchłji po 
lódz-| straik zlikwidował. 


zorcom. 


barugodzinnej konferencii, 

Jak sie okazuje. sprawa bvła 
stosunkowo błaha. przyczem obie 
strony. to znaczv zarzad cukrow» 
«Hi Leśmierz. który jest właścicie» 
lem wzmiankowanego majatku ł 
robotnicy rolni nie mieli racii. 


| sdvż stali na zuvełnie błednem 
wyjechał na micisce! stanowisku. 


Zmiana Kosztów utrzymania 


Komisja miejscowa do badania 
zmian kosztów utrzvimania ro- 
dzinv pracowniczej. złożonej z 
czterech osób, na posiedzeniu w 
dniu 2 czerwca ustaliła. że ko- 


polo- 
pierw- 
wzrosty o 0.16 


szta utrzymania w drugiej 
wie maja w porównaniu z 
sza połowa maia 
procent, 


Z miejskiej galerii sztuki, 


Pierwsza zbiorowa wvstawa| 


artystów łódzkich, wykazujaca. 


iż mimo fatalnvch warunków. ży- 


ia i działaja wśród nas poważni 
artyści. nie przestaje rozbudzać 
zainteresowania wśród sfer tej 


kulturalnej publiczności. która Do- 


czytuie sobie za swó! moralny i 
obywatelski ohowiazsk zapozna- 
nta sie z prácam: łódzkich artv= 
stów. Przez otwarcie czytelni 
pism artvstvcznych abonowa= 
nych w Hości 20 eczemplarzy, 

stała się 


miejska galeria sztuki 
zakąt- 


nawiłstwie europejskim 
s 


kiem. w którvm można pożytecz- 
nie i przyjemnie spedzić czas. zda 
la od gwaru i trosk wielkieco mia 
sta. To też słusznie ogół szerszy 
Powinien poprzeć poczynania dy- 
rekcji. mające na celu stworzenie 
ı utrzumanie poważnej placówki 
artvstycznei. której brak dotad 
tak dotkliwie odczuwano. Wvysta- 
wa obecna trwać będzie tylko je- 
szcze dwa tvgodnie. Dla wytodv 
sfer pracujących wystawa otwar- 
ta jest wieczorem do rodz. $i 
nât, , 


3 VI. — GŁOS POLSKI, — 1924. 


Tajemniczawędrówka towaru skar- 
bowego w prywatne ręce. 


(p) Jeszcze w 1920 roku. będąc 
w wojsku znali się i przyjaźnili ze 
sobą. Obgi byli na jednakowvch 
stanowiskach. wspólnie pomagali 
sobię załatwiać różne sprawy. w 
wolnych chwilach od interęsów i 
pracy bawili się razem w 1. H4 III 
rzędnych restauracjach. 


Taki stan rzeczy trwałbv dość 
długo, a może nawet i do obecnei 
chwili. gdyby nie przykry wvba- 
dek. 

Późnym wieczorem w jesieni 
ub. r. jakaś ciemna postać z wor- 
kiem na plecach przesuwała się 
tajemniczo przez ulice. ogładając 
się co chwila. 


Tajemnicza postać posuwała się 
ciagle naprzód, chwilami przyśpie 
szajac kroku. to znów przysuwa- 
jac się do muru. aby w ten sno- 
sób uniknać natretnvch cieka- 
wych ; niepożądanych oczu. 

W pewnej chwili tajemniczej 
tei wędrówki. czarna postać z0- 
stała zatrzymana przez stróża bez 
pieczefńistwa publicznego i odpro- 
wadzoną do komisariatu policii. 


W komisariacie policji zdemas- 
kowano czarna postać. rezulta- 
tem czego okazało sie. że bvł to 
robotnik krawca M. Różyckiego, 
mającego swola szwalmię. przy 
ul. Podleśnei 26. 

Robotnik ten niósł w worku 
sztuke towaru. która otrzymał dla 
wręczania swemu panu od sier- 
żanta Mroka. który był głównym 
magazvnierem w warsztatach re- 
neracymvch wojskowych zakła- | 
dów mundurowych w Łodzi, 

Sierżant Mrok. jak mówią, dość 
często wyvsvłał podobne trans- 
porty swemu przyiaciełowi Różyc | 
kiemu. 


Po zaaresztowaniu robotnika, 


policia przeprowadziła rewizie u| 8 


D. Różyckiego w szwalni, a na- 


stępnie w mieszkaniu przy ul. 28|% 


p, Strz: Kan. nr. 39. 


W czasie rewizji. w szwalni p. 
Różyckiego znajdująca się tamże 


panna Bolcia „buchalterka”. no-| gE 


biegła czemoredzej do domu. aby 
schować kompromitujące dowo- 
dv w postaci kilku sztuk towaru 
pochodzących od serdecznego 
przyjaciela. sierżanta Mroka. Na 
nieszczęście npolicłia przeszkodzi- 
ła pannie Bolci i wvkryła towar. 
który. jak twierdził Różycki. ku- 
pił od sierżanta Mroka. 
Tranzakcie takie mogly się no- 
wtarzać od dłuższego czasu, na 
czem niewatpliwie skarb państwa 
napewno poniósł poważne straty, 


Po przeprowadzeniu rewizit 
przyjaciół aresztowano. Sierżant 
Mrok. podobno ma sprawe wy- 
toczona w sadzie woiskowvm i 
iest osadzony w areszcie. Co do 
Różyckiego. temu miano wyto- 
czyć sprawę w sądzie okr.. a któ- 
rei dotvchczas jeszcze nic nie wia 
domo. s 

Przebywa on dotvchczas na 
wolności, choć niezawodnie uśmie 
cha się do niego art. 581 k, k 


Niezależnie od tei .pechoweij 
wsypy* krawiec Różycki podob- 
no otrzymał z intendenturv woi- 
skowej zamówiema į materiał. na 
dalsze fabrvkowanie mundurów 
dla wołska. ale tym razem pod fir 
ma swero wspólnika. co jednak 
nie przeszkadza p. R. być nadal 
właścicielem zakładu. 


Możeby władze kompetentne 
uważały za właściwe welrzeć 
w tę sprawe? 


—— Y————— 


Pan naczelnik 


Każe trąbić... 


Ćwiczenia strażackie na zabawie. 


mem konstantynowskiei strażv o” 
chotniczei urządzono w iednvm 
z tamteiszvch ognódów huczna | 


(8) W ubiegły czwartek, at 


bawe.. z niespodziankami.  Gre- 
mialnie zebrani goście wśród któ- 
rych dominowała brać strażacka, 
wesoło i nieszkodliwie bv się u- 
bawili. zdvbv nie to. Że pan na- 
czelnik jednego z łódzkich oddzia 
łów P. cokolwiek się... wstawił. 
Nawet wśród dźwięków fokstrot 
ta i zęstych oparów alkoholu nie 
zapomniał on n swei roli i spo- 
lecznem stanowisku. Temu też | 
zapewne przypisać należy. że w 
pewnei chwili, mdy zoście bawili 
się w nailepsze. p. naczelnik roz- 
kazał syznaliście swemu  trabić 
na alarm. Czyżby pożar? — za- 
pvtuja siebie zdumieni goście. Nie. 
to p. naczelnik zapraznał urza- 
dzić ćwiczenia. rozumie sie stra- 
żackie. z drabinkami. sikawkami' 


it p. Kiedy mu zwrócono uwage 
ma niewłaściwość takiego poste- 
powania, p. naczelnik mocno obu- 
rzony rozkazał trabić w ten spm- 
sób. alby cały Konstantynów raz 
na zawsze zapamiętał jego wizv- 
tę. Posłuszni strażacy usłuchalł 
rozkazu i zbiegać się poczeli na 
zbiórkę. Natomiast publiczność | 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego łnstytu" 
tu meteorologicznego. 


Skłonność do burz i opadów, 
chłodniej, słabe wiatry zachodnie. 


Teatr Mieiski 


„Musisz byé moją“ — komedja 
w 3 aktach kudwjka Verneuil. 


Recenzent z prawdziwą wdzięczno- 
ścią myśli o dyrekcji, która w upalne 
dałe majowo-czerwcowe wysławla rze- 
czy, mie wymagające pewnej cierpliwo- 
ści do wysłuchała | jeszcze większej 
cierpliwości do zanalizowania scha- 
rakteryzowania. Mówiąc o wdzięczno- 
ści mam wrażenie, że jestem wyrazicie= 
lem najistotniejszego uznanła całej ptu- 
bliki „Musisz być moją”. to właściwie 


nieco 


| iarsa, w której wszystko drastyczne 


dzieje się, lub dziać się będzie za sceną. 
Błuro p. Thomeret, w którem rozgrywa 
się akcja, zda się być ze ystkich 
stron obstawione łóżeczkami, kanapka- 
mi, zaciszynybi buduarami, wykwint- 
nymi pokojami kawalerów-uwodzicieli. 
Atmosiera grzechu panuje tu wszechwła 
daie, a jednak wszystko, co się z miej 
krystalizuje, jest eleganckie, miłe, omal 
me naiwne, i am przez chwilę nie razi 
ucha i dobrego smaku, Nawet trywiał- 
ność kokotki, której ojciec jest pomy- 
waczem w jakiejś kuchm restanracyjnej, 
ma w sobie wdzięk szczebiotu dziecię- 
cia włeku. Nie razi nas ani to, że paui 
Thomeret iutro o 6-tel po potudriu zdra- 
dzi męża, — Talent L. Verneufa 
trati! podać ten bigosik małżeński w de- 
likatnym, apetycznym sosie. A talent to 
całkiem nieprzeciętny, Ze zdumiewają- 
cą łatwością zawiązuje | rozcina zręcz- 
no intrygi uboczne, posiada lekki, do- 
bry humor 1 niezwykłą wprost swobo- 
de prowadzenia diatogu. 

Dobra farsa niczego więcej nme wyma 
za. Więc też „Musisz być moją“ jest 
farsą doskonałą, dającą miły wieczór 
artystom | publiczności, 

Już z tego, co powiedziałem, każdy 


Stanisław 


b. starszy nauczyciel szkoły ewang.-augs. w Warszawie. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby w Pabjanicach przy ul. Gdańskiej Nr. 6 do Warszawy 
nastąpi dn. 3 czerwca o godz. 4 po poł. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cinentarnej przy 
ul. Młynarskiej w Warszawie dn. 4 czerwca o godz. 6 po poł, o czem zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych 


Dnia 1 czerwca 1924 r. po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami 
zmarł w Pabjanicach, przeżywszy lat 67 z 


Auerbach 


T 


Zycie 
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i sąd. 


Rejent, testament i legityma. 


Ciekawa ze wszechmiar spra-' 


wę rozważał warszawski sad o- 
kregowY w wydz. I-vm cywilnym 
wytoczona przez pe!nomocnika 
Zofii Tworkowskiej. adw. Ludwi- 
ka Warszawskiego. przeciwko re 
ientoi Hulanickiemu, którego za- 
stepowa? adw. 
baum. 


Henryk Ceder- | swej matce. a zeodnie z art. 


że panna Tworkowska nie iest 
w testamencie wytnieniona. 
Powołując się na art. 745 K. C. 
adw. Warszawski wskazywał. 
że klijentka jego. iakkolwiek nie 
jest wymieniona w testamencie. 
te jednak dziedziczy z prawa no 
913 
C.: nie może być pozbawiona 
swojej legitymy, czem bezwzgle- 


Wystepuiąc. iako pełnomocnik | dnie należy do rzedu osób.. któ- 


Zofii Tworkowskiej. domagaiacei 
się lezitymy-po matce swej Marii 
Tworkowskiej, zmarłej w lutvm 
b. r.. adw. Warszawski zwrócił 
się z polecenia sadu pokoju 13 
okr: da komornika celem sporzą- 
dzenia spisu, inwentarza majatku 
spadkowego. Wobec zostawienia 
przez nieboszczkę testamentu, 
komornik odmówił wykonania 
owego polecenia. do chwili przed 
stawienia mu odpisu rejentalnezo 
testamentu. - 


Adw. W. zwrócił się tedy po 
odpis do reienta Hulanickiego, 
któremu odpis został przesłanv 
na przechowanie. 


Notariusz jednak odmówi? wy- 
dania odpisu, tłumacząc to tem. 


Zabójstwo kolegi w 
Skutki wesołej 


(p) W fipcu r. ub. we wsi Mien 
dewice pow. skierniewickiego u 
jednego z zamożnejszych gospo- 
darzy odbywała się zabawa. 

Na zabawie zebrało się dużo 
wiejskiej młodzieży. wśród któ- 
rej znajdowali się również zwol- 
mieni na urlop Żołnierze. 

W pewnej chwili wśród nczest- 
mków zabawy wybuchła sprze- 
czka. która narazie została zała- 


|godzona przy pomocy wypicia 


poczęła się denerwować į doszło- | !3two zrozumie, że powodzenie tel dro- | pewnej iłości wódki. 


bv zapewne dn poważnieiszei a-! 
wanturv. zdvbv nie przytomność 
umysłu ; zimna krew komendanta 
konstantynowskiei straży. którv| 
poczał z iednei strony łazodzić 
gniew tości. z drugiej zaś prze- 
mawiać dn podchmielonego ..ro- 
zumu' swego kolegi. 

Ululanv naczelnik pod wplv- 
wem tvch upomnień uspokoił się, 
poprzednie rozkazv odwołał oczv 
wiście już bez trabki — a strażac- 
ko - cywilna publiczność miała 
możność dokończenia zabawy. 


zzz pw 


Kryminalistyka i wypadki. 


Fałszywv wvwiadowca polici | 

krvminalnej. | 

(p) Leopold Będkowski, zam. przy. 
ul. Pawiej 10, przechodząc ul. Luto- | 
mierską. legitymował przechodniów, po- | 
daiąc sie za urzędnika policji śledczej; 
przyczem zatrzymanym _ pokazywał 
broń palną. 

Przy zaaresztowaniu go przez poste- 
runkowego, broni przy nim nie oćdnale- 
ziono, gdyż zdołał ją zręcznie ukryć. 

Przeprowadzone w tej sprawie do- 
shodzenie skierowano do prokuratora, 


Schwytanie aresztanta- 
Na stacji Łódź-Fabryczna policja are- 
sztowała Antoniego. Galeckiego, który 
zbiegł z aresztu w Kaliszu 


(Galecki odsiadywał dwuletnią karę 


W dniu wczorajszym mieszkańcy do- 
mu przy ul. Pietrkowskiej 17, znaleźli 
w klatce schodowej dziecko płci żeń- 
skiej. 

Dziecko odesłane zostało Żłóbka przy 


ul, Tramwajowej Nr. 15. (p) 
Zakłócenie sookoju. 
Tasarczyk Marjan, zam. przy ul. 


Skwerowej 13 i Dębczak Tomasz, zam. 
tamże, wszczęśli awantwę, czem zakłó- 
cili spokój publiczny. 


Kradzież roweru. 
Roman Pawlicki. lat 18, zam. przy ut. 
Brzezińskiej 118, zameldował w komi- 
sarjacie policji, iż niezmany złoczyńca 


Podrzutek w klatce schodowej. 


bnostki zależy przedewszystkiem od 
aktorów. Jeśli potraiłą nadać jej lekkość | 
I tempo, zwyciężą na całej Hnjl, jeśli | 
zlekceważą te dwa zasadnicze postuła- 
ty — zgubią sztukę i znudzą publicz- 
ność. 

Nasz zespół, krótko mówłąc, 
szedł wszelkie oczekiwania. 

Pani Morska była zachwycająca w 
beznadziejnej z woi autora obronie i 
czarująca w ostatecznym ataku, Panu 
Magnuszewskiemu (był ujmujący i ży- 
wy) można pozazdrościć odniesionego 
zwycięstwa. 

Pani Łapłńska grała dobrze, szczerze, 
tylko odrobine za ciężko. 

Rozkoszny był Znicz. Wszystko, co 
robit, było rozbrajające, a niektóre 
sceny poprostu.nigdzłe | ułźdy mie mo- 
głyby być zagrane lepiej, 

Słowa specjalnego uznania należą 
się reżyserowi, który to wszystko skleił 
i pięknie pomałował błyszczącym lakie- 
rem..Wystawa i dekoracja, jak zwykle 
zrestzą w tym sezonie, bardzo dobre. 

Zastępca. 
ĘĄ 22 
Teatr mieiski. 

Dziś dla zrzeszeń farsa p, t. „Musisz 
być moją,“ 

W sobotę o godzinie 9 wieczorem 
otwarcie letniego sezomu w parku im. 
Staszyca, 

Od dnia dzisiejszego w teatrzę miej- 
skim przygrywać będzie podczas an- 
traktów doskonała orkiestra, 


prze- 


Teatr popularny, 
Dziś wieczorem krotochwila w 3 ak- 


więzienną. Aresztowanego odesłano z skradł mu rower wartości 350 mitjonów , tach Vebera p. t. „Chrześniak wojenny”. 


powrotem do Kalisza, 


marek, © 


r 


l Jutro „Chrześniak wojenny“; 


W dwie godziny później kilku 
cywilnvch i szeregowiec Jelo- 
nek napadło na kan. Skonczyń- 
skiego, biiac co bez powodu. 


Bijatyka ta skończy?” się tra- 
gicznie. gdyż uderzenia. które o- 


rym wedlug art. 122 ustawy no- 
tarialnej, notariusz obowiązany 
jest wydać odpis testamentu. 

Wobec tego w myśl art. 60 u- 
Stawy notarialnej, adw. War- 
szawski prosił o nakazanie notar 
juszowi Hulanickiemu, wydania 
odpisu testamentu Marii Twor- 
kowskiei, wraz ze zwrotem ko- 
sztów poniesionych z powodu nie 
słusznej odmowv notariusza. 

Sąd okr. przychylił sie do 
prośby powoda į uznając ndmowe 
reienta Hulanickiego w przed- 
miocie wvdania ndpisu testamen- 
tu za niewłaściwą nakazał Wv- 
danie ndpisu testamentu. wraz 
ze zwrotem kosztów  mponiesio- 
nych z tego powodu przez panna 
Tworkowską. 


stanie nietrzeźwym. 
zabawy na wsi, 


trzymał Skopczyński spowodową 
lv jego Śmierć. 

Powvższa sprawa była rozpa- 
tryvwaną na wokandzie sadu okr, 
wojskowezo i po przeprowadze- 
niu śledztwa stwierdzono. że sze- 
regowiec Jelenkiewicz vel Jelo- 
nek Tomasz _ przyczynił sie do 
śmierci kan. Skopczyfńskiezo. 

Sad. biorac pod uwatę nkolicz- 
mości łagodzące. jak środowisko 
małokulturalne. w którem sie znał 
dowat oskarżony. fak również o- 
gólna deprawacię małokuituralnej 
ludności w czasach powojennych. 
w których obniżył się szacunek 
dla naicennieiszego daru - Życia 
ludzkiego i poszanowania wo. ska 
zał szeregowca Jelonka na 6 lat 
ciężkiego więzienia. 


Walka z żebraniną uliczną. 


W związku z wprowadzeniem”*W konierencii tei wezma udzial 
w życie ustawy n opiece społecz- z ramienia wydziału opieki sbołte- 
nej. w środę dnia 4 czerwca r. b. cznej pp. ławnik wydziału W. 
pod przewodnictwem komisarza Adamski. oraz członkowie dele- 
rządu na m. Łódź. p. St. Iżyckie- gacij radni Credowa, ks. prałat 
go. odbędzie się konferencia w Kaczyński i Nowicki. 
sprawie walki z żebraniną. 


=== p 


S 


Spór o plac pod żydowski dom 
akademicki zlikwidowańhy. 


Na posiedzeniu zarządu gminy | im 3000 dolarów z własnych fun: 

żydowskiej w Warszawie omó- ; duszów. 

wiono sprawę placu pod budowe! Po długich debatach zarząd 

domu akademickiego dla studen- | zgodził się na żadanie studentów 

tów Żydów. zastrzezajac sobie jednak. iż wv- 
Wobec tego. że komitet orto- | płata tei sumy ma nastapić domie- 

doksów ofiaruje na ten cel sume | ro po zakupnie placu: 

6.000 dolarów. zrzekaja sie oce O decvzii powyższei zakomu- 

stawiciele studenterii placu przy ; nikowano_ komitetowi budowy 

synagodze na Pradze. wszakże domu akademickiego. 

pod warunkiem. i2 gmina doda! 


Lzytajcie „Kurier Wieczorny”. 


GŁOS POLSKI" 


Tu GAZETA HANDLOWA 


Pierwsza rata podatku majątkowego. 


Ostry kryzys w przemyśle i han 
| dl, nieustannie zwiększająca się 
iala protestów i kłopoty gotówko- 
wę, odwróciły na chwilę powsze- 
chia uwagę od spraw podatko- 
wych. Tymczasem jednak miesiąc 
biężący przyniesie Łodzi ' szereg 
niespodzianek podatkowych i po- 
ważirych ciężarów z tego tytułu. 

Prace komisji szacunkowych 
dla podatku majątkowego są ra u- 
kończeniu, Prowizoryczńty Wwy- 
miar pierwszej raty zakończony 
hędzie przed 10 czerwca, tak że 
w dniu 10 czerwca prawdopodob- 
nie większość płatników znajdzie 
| dę w posładaniu nakazów płatni- 

czych i będzie zmuszona wpłacić 
| w ciągu miesiąca całą wytmierzo- 

14 Sume. 
| Rozporządzenie o zciągnięciu tej 
pierwszej raty mówi, że musi ona 
być zapłacona w pełnej wymie- 
| monej wysokości bez  jakichkol- 
| wiek potrąceń z tytułu poprzednio 
wpłaconych już zaliczek, Nie 
wchedząc w to, fle każdy z po- 
szczególnych płatników zapłacił z 
tytułu dwuch pierwszych zaliczek 
władze skarbowe doinagać się bę 
| dą wpłacenia pełnej, wymierzonej 
| przez komisje pierwszej raty. 


Do tej pory nie jest rozstrzygnię 
| tà sprawa podatku majatkowego 


Wymiar tej raty do 10 czerwca będzie uskuteczniony, 


w przemyśle zrzeszorym w ©by- 
dwu związkach. W myśl brzmie- 
nia umowy zawartej z p. Korfan- 
tym, przemysł zapłacił pierwszą 
zaliczkę w obcych walutach, czę- 
ściowo w weksłach, częściowo w 
gotówce i miat być zwolniony od 
wszełkich dalszych płatności w 
roku 1924. 

Tymczasem rozporządzenie © 
zciągnięciu pierwszej raty nic nie 
wspomina o tej umowie i niedo- 
puszcza żadnych wyjątków, okre- | 
ślając wyraźnie, że pierwsza ratę 

"3 wszyscy płatnicy bez wzglę 
du na to, czy płacili zaliczki, czy 
nie, 

Należy się jednak spodziewać, 
że w sprawie tej ukaże się jesz 
cze dodatkowe rozporządzenie, 
które ureguluje płatność pierw- 
szej raty w przemyśle zrzeszo- 
nym, 

Właściwy wymłar podatku ma- 
idtkowego zakończony zostanie 
dopiero w grudniu b. r. po grunto- 
wnem zbadariu wszystkich dekla- 
racji. Na razie komisie przyjmują 
bez specjalnego badania deklara- 
cje złożone przez płatników, jako 
miarodajne i na ich podstawie O- 
kreślaja wysokość pierwszej raty. 
Wypadki wzywania płatników do 
udzielania dodatkowych wyijaś- 
nień sa stosunkowo rzadkie. 


|! Zarobki wekslowe się mszczą. 


, Jak się dowiadujemy, w tych 
. dniach znalazły się w najtrudniej- 
i F szei sytuacji te firmy. przemysło- 
we, Które w czasie silnego przej- 
śdowego ożywienia w lutym i 
marcu forsowały sprzedaż przez 
przyjmowanie prawie całkowitej 
| tależytości za sprzedane towary 
w wekslach  dwumiesięcznych, 
względnie krótszych. 

Weksle ne, zapadające w ostat- 
nich dniach, w żadnym prawie wy 
padku mie zostały wykumione i od 
tośne firmry przemysłowe, muszą 
obecnie wyłkupować je zaprotesto 
wane w Banku Polskim. 

Sytuacja niektórych z tych 
îm jest rozpaczliwa. Jedna n.p. 
z mich firma B. od dłuższego cza- 
su, nietylko że cały wpływ z dy- 
| konta: świeżego pozostawiać mu- 
$ w Banku Polskim na pokrycie 
protestów, ale w dodatku musi je- 
szcze dość zmaczne sumy wpłacać 
| tytułem uzupełnienia. 
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Bank gospodarstwa 


Zapowiedź uruchomienia Banku 

| Gospodarstwa Krajowego pod dy- 
rekcią p. Steczkowskiego i wypo- 
sażenia tego banku przez rząd w 
odpowiednie sumy obrotowe na 
cede krótkoterminowego kredytu, 


' mie znalazła w Łodzi żadnego od- 
dźwięku 


| 


Zdaniem sfer pmzemysłowych 
w Łodzi, pomoc kredytowa. jakiei 
bank ten może udzielić, dla Łodzi 
nie przedstawia wielkiego znacze 
wia, Nawet 50 milionów złotych 
stanowią dla Łodzi krople w mo- 
rzu, która wydatnie sytuacji po- 
prawić nie może, tembardziej, że 
kredyt, udzielany przez bank ten 
może być tylko krótkotentninowy, 
ponieważ pochodzić będzie z fun- 
duszów państwowych, które każ- 


Inna znów firma, młoda spółka 
akcyjna, posiadająca w obiegu 
włąsne akcepty, niemając gotów- 
ki na ich tenńinowe wykupienie, 
a bojąc się, by dopuszczenie ich 
do protestu, nie zamknęło jei kre- 
dytu w Banku Polskim, rzuciła na 
rynek kilkadziesiąt sztuk weluru; 
wełmianeżo, sprzedając go po śmie 
sznie niskiej cenie dolara za jeden 
metr. Sirata, jaką poniosła firma 
na tej tranzakcji wynosi kilkadzie 
siąt tysięcy dolarów. 


Dotychczas jeszcze nie ujawni- j 


ły się spustoszenia, jakie w Łodzi, 
poczynił termin ultimo maja, mó- 
wii się jednak już teraz o komplet- 
nem wyczerpaniu się z płynnych 
środków obrotowych szeregu 
firm przemysłowych. Nie jest wy 
kiluczome, że niek:óre z nich zmu- 
szome będą układać się o prola- 
gatę. 


iee 
Krajowego a Łódz. 


dej chwili moga okazać się potrze 
bne. Kredytu zaś krótkotermino- | 
wego, a więc kredytu dyskonto- | 
wego na razie Łódź nie potrzebuje | 
gdyż nie posiada wskutek zastoju 
nawet tylo materjału wekslowego 
ile ulokować mogłaby w Banku 
Polskim. 

Gdyby natomiast Bank: Gospo- 
darstwo Krajowego zechciał zasi- 
lié kredytem kupiectwo oraz ten 


przemysł. który w Bamku Polskim | 


z kredytu nie korzysta, mógłby 
uem sposób pośrednio matwić sy- 
tualcję przemysłu, zmniejszając je- 
go obligo wobec Banku Polskieo 
i umożliwiając mu  przynajnniej 
w małyjm stopniu donływ gotówki 
od kliijenteli. 


- —————— 


PE CIAM CZA TE PR 


czekolady. 


i 
Rynek pieniężny. 
Warszawska nięłda urzędowa. 


nia były następujace: 
GOTÓWKA. 
Dolary 5,18.5 
CZEKI. 
Holandia 193,85 


Belgia 22,18 
Londyn 22,35—22,30 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
3 czerwca 1924 r. 


Liemoralizowane Kupiectwo manufakturowe, 


Jak się dowiadujemy, 


weksle | przyjęcia gotówki na wykupienie 


płatne na ultimo maja prawiejbrptestów, zwłaszcza jeżeli przy 
WARSZAWA 2 czerwca (Pat). — Na | wszystkie poszły do protestu. Na-| tej sposobności kupiec domagał 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa | wet w Banku Polskim nie zosta- 


łn wykupionych więcej jak 30 pro 
cent. Do protestsu dopuścili swo- 
je weksle nawet tacy kupcy, «tó- 
rzy z wszelką pewnością posiada- 
ią gotówkę na ich wykupienie. 
Zamiast jednak zużyć gotówkę na 
wiłaściwy cel, skupuje się za nią 


Nowy Jork 5,18.5 ---5,18 jedna| na ulicy weksle przy zawrotnych 


czwarta—5,18,5 

Paryż 25.41—25,37 i pół 

Praga 15.26 

Szwałcaria 91,10—91 

Wiedeń 7,22 i pół 
Włochy 22,60 

8 proc. poż. złota 7,50 
Mitjonówka 0,57—0,61 

Pożyczka 2 „80 


Mońcowe notowania w Zarychu. 
Zamknięcie niesdy 


ZURYCH, 2 czerwca (Pat). — Dzi: 
siaj notowania vyły następujące: 


Holandia 212,40 
Nowy-jork 565.00 
Londyn 24,49 
Paryż 28,37 
Medjolan 24,70 
Prada 16.65 
Lr wdapeszt 0,00,67 
i eldrad 6.95,00 
Sofja 4.05 
Bukareszt 2,65 
wiedeń Q,0073,75 


Urzodowa niita nóńska. 


GDANSK, 2 czerwca (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w giuldenach gdańskich: 


100 marek rentowych 138,902 —139,598 
100 złotych polskich 


100 dolarów 579,55—582,45 
Teiegraficzna wypłata na: 
Berlin 137.904—158 596 ` 
Zurych 102.00—102.10 
Paryż 28,45—28.67 
Warszawę (100 zł,) 111 47—112.05 


Zakład Ogrodniczy 
0O. Brennera 


woólczańska 100 


poleca kwiaty sezonowe doniczkowe 
i cięte, wiąząnki i t. p. Wieńce od 
Mk. 15,000,000. 5470—5—1 


Kupimy 


maszynę parową 


w dobrym stanie 150—200 K. M z od 
powiednim kotłem i całą armaturą. 


Młyn Parowy i Tartak 


Zbąszyń. 215—1 


Poszukiwani 550—2 


s» e ° 
podróżujący 
za prowizją i zastępcy dla nastę- 
pijących artykułów: 


„Połysk“ — pasta do obuwia, 
„Połysk“ — wosk do podłóg, 
| „Połysk — świece, 

„Połysk — apretura. 


P l k“ Pierwsza Górnośląska 
D y5 Fabryka Pasty do Obuwia 
Fabryka Chemiczna. 
Tarnowskie Góry G SI. 


=== 250% taniej 259/0 
„Sarotti“ 
»Linda“ 
„Optima“ 


oraz szproty, sardynki, herbata, 


kakao, wafle i t. p. 


A: „Sarotłi” i Linda“ 


Wschodnie Nr. 38. 


UWAGA: Przy większem kupnie przyj- 
muję część wekslami. 


112, 47 —115,05 | 


siawkach dyskontowych, a wek- 


słe w ten sposób i bardzo tanio | 


nabyte oddaje się na pokrycie pro 
testów. 

Kupiectwo branży manufakturo 
wej jest gruntownie zdemoralizo- 
wane į w wielu wypadkach gra 
na zwłokę, nosząc się z myślą ko- 
rzystnej dla siebie likwidacji przed 
siębiorstwa i narażenia wierzycie 
fi na straty. 

Wine tego stanu rzeczy ponoszą 
w pierwszym rzędzie niektórzy 
przemysłowcy miejscowi, którzy 
forsowali sprzedaż przez przyjmo 
wamie całkowitego pokrycia wek- 
slowego, podnosząc przytem ceny 
a następtiie gdy weksle byty plat- 
ne, a kupcy nie mieli dość $otów- 
ki ma ich wykupienie, sami im za- 
propoccwali, by zamiast gotówki 
dalli nowe weksle, tembardziej że 
wobec zastoju w sprzedaży każ- 
dy prawie przemysłowiec miał 
możność dyskontowaria takich 
weksli prolongacyjnych. 

W en. sposób przemysłowcy 
t chcieli uratować pełne sto procent 
swych wierzytelności, łudząc się 
madzieją, że zastój gest pirzejścio- 
wym i że w chwili ożywienia, 
dłużnicy pokryją w pełnej wyso- 
ości swe zobowiązania. W wie- 
lu wypadkach odmawiano nawet 


0 


się pewnej bomifikacii z tytułu 
przep.acenia towar przy kupnie 
wekslowem, a propónowato pro- 
lenganę i dostarczenie nowych 
weksli. 

Kupcy się szybko zorjentowali, 
że przy takich nastrojach w sfe- 
rach. przemysłowych, można do- 
skonale zarobić ma dyskomcie. Nie 
spłeszą się więc z płaceniem wek- 
sli į tacy, którzy gotówkę potrze- 
bną posiadają, lecz spokojnie go- 
tówikę zmieniają na bardzo dla 
siebie korzystnych warunkach na 
weksle i wekslami płacą wekste. 

Gdyby przemysłowcy w pierw 
szej chwili, gdy poczęły napływać 
protesty stagnacyine, zajęti jasne 
stanowisko i bezwzględnie doma- 
gali się byli gotówkowej regulacji 
w myśl zasady, że każda «ranzak- 
cia musi być należycie rozwikła- 
na. prawdopodobnie mielibyśmy 
do zamotowania kilka upadłości 
wojennych kupców, ałe ogół pla- 
cifby należycie swe zobowiązania 
Tak się niestety nie stało į doszło 
do tego, Że dzisiaj niema pew 1eg0 
kupca/ ani pewnego weksla, Ci 
którzy nie mogli zapłacić miesiąc, 
czy sześć tygodni. temu, temmniej 
będą mogli zapłacić teraz lub za 
miesiąc, Przeciwnie, wielu z tych, 
którzy dawniej mogli byli zapła- 
cić, a nie zapłacili tylko naskutek 
zbytniej uprzejmości przemysłow- 
ców, względnie hurtowników, dzi 
siaj gdy nadchodzą terminy płat- 
mości prołongowanych zobowią= 
zań, poważnie zastanawia się nad 
sposobem Hikwidacii przedsiebior- 
stwa j zaproponowania wierzycie 
lom kilkunastu procent. 


Kronika ekonomiczna. 


Polityka kredytowa Niemiec. 


Rząd Rzeszy w porozutnieniu z 
Bankiem Rzeszy pragnie przez 
zmniejszenie kredvtów uzdrowić 
życie gospodarcze. W ten sposób 
kryzys obecny będzie przejściem 
do normalnych warunków gospo- 
darczych. 


Jak oświadczył przedstawicie” 
lom prasy dr. Dalberg. dvrektor 
w ministerstwie gospodarstwa. 
dzięki zmniejszeniu kredvtów. 
zmniejszyło się zapotrzebowanie 
na waluty zagraniczne. jednocześ 
nie zwieksza sie przydział walut 
przez Bank Rzeszy. wobec czego 
istnieje nadzieja. że wkrótce przy 
dział będzie w zupełności odpo- 
wiadał zafbtrzebowaniu. 

Zmmiejszenie kredytów musi no 
ciągnać za soba zniżkę cen. nale- 
ży walczvć z nozostałościa kalku 
laci imflacvinei. która doprowadzi 
ła do drożvzny. Zbvt wielkie za- 
pasy towarów musza bvć urucho 
mione. gospodarka narodowa Do: 
winna pbrzvijać więcej „płynny“ 
charakter. Warto zaznaczyć, że 
szerokie rzesze ludności obcvch. 
niz swoich zapasów towarowych. 

Co sie tvczy kredvtów. to nie 


są one wcale małe. Bank Rzeszy! ti jan 


dyskontowat na 2 miliardy marek i 
złotych weksfi. suma ta jest o 50: 


procent większa. niż przed woi- 
na. Złoty bank dyskontowv udzie 
lii kredytów na 3 miliony funtów. 


Następnie należy podkreślić. że 
otrzymano dość znaczne kredvtv 
prvwatne zagranica na stosunko” 
wo niezłych warunkach „Times“ 
znajduje. że polityka zmniejszawa 
kredytów doprowadzi do obniże- 
nia cen towarów. Jest to zdrowa 
polityka. 


Niemiecki kapitał w Norwegii. 


„Frankiurcka firma ..Beer Sond 
heimer et Co.“ brzejeła wszystkie 
akcje norweskiego towarzystwa 
elektrycznego. Towarzystwo nor 
weskie zostało w swoim czasie za 
łożone przeż wspomniana firme 
niemiecka. nastepnie przeszło dó 
grupy szwedzkiej. w 1918 roku 
wszvsfkie akcie wykiniłą snółka 
norweska obecnie znowu przecho 
dzi na własność firmv niemieckiej 
która zamierza elektrownie Toz- 
budować i technicznie doska- 
nalić. 


Fila rosvjskioso banku państwa 
we Włoszech. 


k donosi .Coriere Mercan- 
„.roswiski bank państwa za= 
mierza otwótzyć filie we Wło- 


szech, prawdopodobnie w Gienui. 


OODOOOOC O JODOOOOOGOOOGOOGOOODODOCZR 


Gimnazjum Realne 
pod kierunkiem Ą, SZWAJGERA 
Ulica Pomorska nr. 48. 


Statystyka przemysłu włókienniczego, 


Tomi Wrósy 


rg, 
KUC COJD0OGD WY OD © SO 


* Polski przemysł  wióklenniczył wieziono o 14.613 ton mniej. zaś (w kl. VI, VII i VIII nadobowiązkowa łacina). 
wświetle statystyki handlu zagra] wywóz tu stanowił 88 proć. DO- r Saa : Ye 
aiexnogo nie przedstawia sie Świeł | dług wagi DTZYWOZIŁ W 1922 r. Na NADE z CZACEAĆ _ Zapis kandydatów, wyłącznie przed wakacjami, co- 
© w r. 1923. W porównaniu z r] umiast przywóz tkanin zwiększył Wiadomość w fabryce obróbki drzev dziennie od godz. 10 do 2. 

mustam zmatejszył się przy-j S:6 o 2.209 ron. stanowiąc 173 pro Sp. Ake; Maksym. Jakubowicz Egzaminy wsiepne 22 czerwca o godz. 8-ej wiecz. 

wóz bawełnv | wełny. Wogóle; cent przywozu roku poprzednie | Pańska 90 — tel. 15-74. Ig: 4618—5 
surowców włókieuiczych przy=' fo. 5267— 10 — 11 OBQOOO OOOCOCODOGOOODOOOODODOOOCH 
7 ' z s a 2. ATE Jh Y 


GRAND-KINO 


Dziś premiera! 


—Dla młodzieży dozwolone.— 


po 


8 kl: Gimnazjum Realne Żeńskie 


E. Ńrygierowej (daw. Siennickiej) 


w, Łodzi, ul. Piotrkowska 157 
obecnie pod całkowitym 


Zarządem Grona Nauczycielskiego 
dyrektor Dr. M. Odrzywolski. 


W programie szkoły łacima nadobowiązkowa. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w czerwcu. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja w godz. 9—1. 


3 VI — | 


— Dla „ZALANIA ROBAKA" trawiącego ob 


L 924. 


od dnia 1 czerwca Gazownia 
Miejska sprzedaje 


koks na wagę 


w ilościach od 50 Klgr. wzwyż 

po cenie 6 złotych za 100 

Klgr. cena ta jest niższą od do- 

| tychczasowej na miarę o 10 proc. 

| Zarząd Gazowni Miejskich w bodzi 
Łódź, dn. | czerwca 1924 r. 


KRYNICA 


Dr. Z. Wąsowicz 
„ ordynuje jak w lafach poprzednich 


(choroby wewnętrzne i kobiece). 
<o Że 


5318—8 


Licytacje przymusowe. r icytacja. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 4 czerwca 1924 roku odbędą się licytacje 
ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


Marrulis, Sierakowskiego 25a, skóry. Mazelsio W. Fiszera 14, zegar. Ma- 
zelio 8 , Fiszera 14, zegar Stopnickiego A, Plac Kościelny 5, skrzynia szkła. 
Goldbaum N , Aleksandrowska 6, szafa. Widawskiego J, Podrzeczna 31. kre- 
dens, Bromberra M., Podrzeczna 13, szafa, Sznlewicza F., Podrzeczna 31, szafa 
Ryża A. Zawiszy 7, szafa. Pitela Ch. B. Zgierska 15, szafa  Działoszyńskiej, 
Zgierska 21, kołdra. Rermana, Brzezińska 25, szafa. Ganciarski, Podrzeczna 8, 
szafa. Merczyńskiego Kościelna #4, palto. Tartelbauma M., St Rynek 14, 50 pu- 
dełek pasty. Rozenbauma R., Zgierską 3 towar. Garnerka R. Podrzeczna 25, 
2 krzesła. Ruiny J., Keścielna 6, chustki. Mazelsio l., Fiszera 14, maszyna do 
szycia, Golda Markusa, Szkolna 16, klosz do owoców, Rajsfelda G., Cmentarna 3, 
5 klosze do owoców. Goldbluma S., Piotrkowska BR, 2 szafy. otomana i lustro. 
Jakubowicza, Pańska 30, kredens. Gainberga J. Konstantynowska 8%, drzewo 
Moosa, Zawadzka 36, kredens i ctomana, Zajdeman L. Zawadska 25, kredens, 
zegar i szafka. Chimowicza, Dzielna 1, towar. Szpigelman, Szkolna 22, szafa 
i zegar, Hamburger N., N.-Cesielniana 7, 2 szafy, otomana i szafka, Fajwel 
Prenkle|, Zawadzka 17, szafa i kredens, Kułelt, Al I-go Maja 4, klosz do owo- 
ców, kredens, zegar i toaleta. Gutman, Zawadzka 17, agafa, otomana, xegar. 
kapy i szafka. Hamburger. AL Iezo Maja 11, klosze i talerze. Cymer,« Za” 
wadzka 40, obrus. Wyrobnikąa, Konstantynowska 14, szafa. Gathelfa, Konstan» 
tynowska 29, waga. Frajlich, Zawadzka 23, obrus i 2 kapy. Mądrowicza, Kon- 
stantynowska 47, obrus i 2 kołdry Zerikelda, Zawadzka 38, obrus, Tyberg, Kon- 
stantynowska 45, kołdra. Lewkowicz, Gdańska 5. kredens. Frydmana, Zawadzka 
M 40, szafa, krzesła, obrus otomana, kredens, 2 stoliki, loaleta, 2 stoliki Rap- 
paport, Zawadzka 26, lustro. Rosena, Zachodnia 33, szafa ! kredens. Selunki M., 
Zachodnia 17, pianino, kredens. Szwarc, Konstantynowska 49, obrus. Za 
rzewski A, Podrzeczna 10, pianino. Szajbe M., Gdańska 67, 12 krzeseł, stół, 
zegar, kredens. Lipszyc, Piramowicza 8, maszyna do pisania Grosbard, Połu- 
dniowa 15, umywalka, stół i zegar Herszkowicz. Zawadzka 8, tremo Llchten- 
stein., Kilińskiego 16, szafa. Nowicki, Kilińskiego 16 kredens. Malecha Lida, 
Półnoena 25, 3 maszynki do pończoch i kołowrotek. Herezkowicza W, Piramo- 
wilcza 9, obrus. Grosman, Podrzeczna 2, ubranie. Ungerson, Południowa 15, tre- 
mo. Lipman, Wschodnia 35, 2 szaly, Mosza F., Wschodnia 21, szafa. Spir, Wseho- 
dnia 27, lustro į szata, Rotberga i Abramczyka, Płotrkowska 49, towar Gol- 
dach I, Cegielniana 18, 2 szafy i kredens. Cymermana, Cegielniana 7, oto 
mana i 2 kołdry, Myśliborski, Pańska 81, kredens i zegar, Birnbaum, Wólczań- 
ska 15, szafa 1 2 kołdry, Blumenfeld, Cegielniana 43, towar. Dziąłowski, N.-Ce- 
gielniana 6. 2 szafy i 2 kołdry i bibljoteka. Szajniak, Półnoona 12, kredens, 
otomana, tremo, stół, obrus, umywalka i samowar. Szykiert, Pańska 39, sy- 
pialnta Wołkowicz, Cegielniana 5, 2 marynarki, 2 kołdry i 2 prześcieradła. 
Mandelbaum, Cegielniana 41, kredens. Laufer, Ceglelniana 17, kredens. Alfa- 
beta, Cegieiniana 19, szafa. Nikieibere, Nowo Cegielniana 22, pianino, lustro 
kredens. Offenbach, Pańska 58, kredens i stół. Ostrowski, Pańska 20, towar. 
Szatan, Piotrkowska 19, towar. Szurek, Pańska 46, kreden$, otomana, garde- 
roba, 5 kołdry, kanapa, lustro, krzeseł [0, tremo, Zaksa, Cszielniana 15, szafa, 
otomana, Justro, stół i 15 krzeseł, Maczyk, Zachodnia 68, 2 garnidury i palto, 
Lobry, Zachodnia 68, tremo, Wrocławski, Piotrkowska 43, 2 szafy. Wysze- 
grodzki, Piotrkowską 41, szafa. Brysz, 6-zo Sierpnia 18, sofa, lustro, kołdra 
i stół, Goldberg, Piotrkowska 46, towar. Karpowski, Piotrkowska 47, towar. 
Zalma, 6-go Sierpnia 50, kredens. Goldblum, Piotrkowska 58, towar. Roiblat, 
Piotrkowska 43, toaleta i szafa. Grynbaum, Piotrkowską 41, 2 kołdry. Brajt- 
bard, 6-go Sierpnia 25, szafa. Ikka, Plotrkowska 43, kredens. Rafbera, Aleksan 
drowską 48 zegar i stół. Fnglera, Narutowieza 20, biurko, stół i 4 krzesła. 
Wajnberga, Piotrkowska 17, kapa. Fajansa, Cegielniana 1i, 2 ssafy, lustra 
i otomana. Heroberg, Gdańska *4, szata. Kuperman, Cegielniana 18, automobi! 
Engiela, Pomorska 4, zegar, Egierski, Piotrkowska 460, obrus. 


Dnia 5 czerwca o godz. 9-tej rano. 


Kon. Zielona 16, 3 walizki. Etkinda, Piotrkowska 19. lustro, kredens, 
olurko Proszynowskiego, Piotrkowska 220, zegar i otomana. Nirensteina J., 
Piorkowska 143, biurko i 2 fotele Bartczaka, Rokicińska 54, maszyna do szy 
cia Pernberga, Piotrkowska 66, towar. Sztajnmana, Piotrkowska_ 120, zegar. 
pokój stołowy, szafa, dywan, kapr, 2 szawki nocne, biurkoi 2 lichłarze. Fuksa 
M, Wólczańska 41, szafa i toaleta. Kaluszynera, Zielona 48, szafa i umywal- 
nia Romiszewskiego, Piotrkowska 116, kredens. Zurkowskiego, Plotrkowska 12, 
kredens, otomana, szafa, Zelmana, Piotrkowska 64, kredens, otomana i lustro, 
Szuper, Piotrkowska 79, szafa. Arync, Piotrkowska 92, 6 krzeseł i stół. Landau, 
Piotrkowska 109, 2 kołdry i lustro, Nojman, Piotrkowska 88, 2 szafy. Lehman, 
Pioirkowska 79, kredens t otomana. Rajtberger. Piotrkowska 88, zegar. Go- 
stomski, Piotrkowska 76, 6 krzeseł, 2 fotele, Kozetka, biurko, zegar, dywan 
j kołdra, umywalka i szafa, kapa. Rozental, Piotrkowska 116, kredens, tremo 
i pomocnik. Janowski, Piotrkowska 108, kredens 12 szafy. Goldreich, An 
drzeja 20, 4 krzesła Moresa Asz, Piotrkowska 93, nakrycie. Radoszycki, Piotr= 
kowska 70, szafa, lustro i zagar, Kronman, Piotrkowska 192, biúrko. Fianczew- 
skt, Kilńskiego 179, 3 korce węgla. 


rzędnikom FaństWOWyM 


Na raty poleca różne materjały Na raty 


firm zagranicznych 
= Sklad sukna  ====== 


Wisznia, Ochrymski i Wiłużański 
Łódź, Al Kościuszki 41 (dom Rozwoju) 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego” P='rkowska 86. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach, 


z mocy art. 53 ustawy z d 19 maja 1920r. o przymu- 
sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje 
do wiadomości, że dnia 6-go czerwca 1924 r. o godz. 
10-ej rano w Łasku przy ul. Piotrkowskiej 16 odbę- 
dzie się licytacja ruchomości, należących do Magi- 
stratu m. Łasku oszacowanych na mk. 930.000.000, 
składających się z 1 kasy ogniotrwałej, 3 biurek — 
dwa systemu amerykańskiego i jedno zwykłe Ln 
szafy dużej na pokrycie nuleżnych Kasie: składek 
członkowskich. HAS 4 

Ruchomości obejrzeć można w dnia licytacji 
od godz. 9 rano spis zaś takowych codziennie od 
9 rano do 5 popoł. w Wydziale Egzekucyjnym Ka- 
sy Chorych. 573—1 


Pabjanice, dnia 3] maja 1924 r. 7 
w/z Dyrektor Fr. FoKczyński. 


Piękną płeć kto chce mieć 


A niech używa, stale tylko mydło 
| Ks. Hneippa. W krótkim cza 
/sie usuwa: piegi, pryszcze, wą- 
gry, liszaje, krosty, egzemę i od- 
mrożenia, Wybiela i udelikatnia 
cerę, nadając jej piękny wyglad, 
Prócz preno CZ jest 
najprzyjemniejsze w użyciu i o pięknym zapachu. 

j Ządać wszędzie. Prawdz hia tylko z podpisem R. Wto- 
darski, jeneralne Przedstawicielstwo: Dom Handlowy 
„Korona“ Warszawa, Marszalkowska 138 


Konkurencyjna sprzedaż! 


Kosmetyka i Perfumy 
252 niżej cen fabrycznych. 


Perl. „CZAR”, Piotrkowska 145: 


| 


Piotrkowska 145. 
"'3pl EĄSMOĄ4JJ Og 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA KOEDUKACYJNA 


Piotrkow- 


Heleny Cholewickiej sx iz. 


przysposabia starannie chłopców i dziewczynki do 
szkół średnich. Zapisy między 1l-tą a 4-tą.  20—3 


LICYTACJA. 


W dniu 1-go lipca 1924 r o godz, 10-tej rano 
odbędzie się sprzedaż drogą licytacji wybrakowanych 
koni w Komendzie Rezerwy Konnej i Pieszej P. P. 


|m. Łodzi przy ul. Pańskiej Nr. 88. . 


307—2 


MIES SKANIE 


sześciopokojowe komfortowe w Łodzi w naj- 
lepszym punkcie miasta do odstąpienia lub za- 
miany ma takież 4 — 6 pokojowe w Warszawie. 
Oferty do „Głosu dla okaziciela kwitu Nr. 5543| 


Komenda Aezerwy K. i P,P. m. Łodzi. 


d front, tel, 2 
4 


ksz 


luksusowe, pary i pojedynki oraz 
roboczo-zaprzędowe w 


dużym 


wyborze proponuje 


„TATTER SAL” 


. Żurakowskiego 
Warszawa, Chmielna 7 


„Warunki dogodne. 


Ogłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 


laka | wythow. 


| porcj kores- 
pondencji, steno- 
grafji i rachunko- 
wości nauczam 
szybko, Cena kon- 
kurencyjna. Kon- 
stantynowska 


8 


ye rutynowa- 
ny pedagog, ti- 
= a yi 
cjalność; poils 

matematyka Piotr- 
kowska 182 m, 18. 


P 
N 116, I pi 
front. 427-10-k 
cięce, kołyski po 
cenach tabrycz- 
nych nose» Ma- 


tro, 


MAMI! DPscisie Fa. 


brycznych cenach 
olecą azyn 
ebli —Pioftkow- 

ska 116, 1 piętro, 
10-k 


A 
MAT Me a 


Stai Józka mela- 
ALA! £ iówe: Tow. 
Akc. Konrad, Jar- 
nuszkiewic iS-ka 


kowska 116, | pię= 
tro, front. 51-10-k 


h. sprzedaję — 
Sienkiewicza M 59 
oticyna, drugie 
wejście, drugie pię 
tro, mieszk. 20, — 
Piechota. 75—2-k 


o sprzedania ka- 

sa żelazna ognio» 
trwała mała, biur- 
ko amerykańskie, 
biurko dębowe 
prawie nowe, cho- 
monto angielskie 
pojedyńcze, cho- 
monto krakowskie 


ciela domu ul. Su- 
cha 5, róg Rokiciń: 
skiej. 562— 1-K 
WZ do pisa- 

ma i liczenia 
wszelkich syste- 
mów, nowe i uży- 
wane, oraz meble 
i urządzenia biu- 
rowe poleca Sp. 
Handlowa Woje- 
wódzki i 
Sienkiewicza 4%, 
tel. 18-54. 09-10-d 


| ecżykie gora pół 
wyścigowy sprze- 
dam. Cena 550 mily, 
mkp. Poprzeczna 
6]15, przy Rzgow- 
skiej. 496—5.k 


£ 


4 


4—3 
- 
m 
grazie do Spřze 
dania cyklodrom 
wraz z warsztatem 
reperacyjnym na 
dogodnych warun- 
kach przy ul. Lu- 
belskiej róg Na- 
łórkowskiego. — 
ładomość na 
miejscu. 471-5 k 
wery i części 
zapasowe po ce- 
nie fabrycznej: — 


Pomorska 79. Mo- 
szkowicz. 785-10k 


wer damski pra- 

wie nowy z wol- 
nem kołem i elek- 
trycznem światłem 
do sprzedania. — 
Zachodnia N 72, 
m. 8, od 


30 sr. 


owang bu- 
R chalter - bilansi- 


sta przyjmie pracę 
całodzienną lub na 
godziny. Oferty 
sub _ „Bilansista* 
proszę składać do 
Adm „Głosu Pol- 
skiego”. 548-5-pp 
franer żelazny 
może rastąpić 
urlopowanych to- 
karzy. Oferty do 
„Głosu* sub „To- 
karz”. _555-2-pp 
jpe zikowana" 
ekspedjentka 

ew. bufetowa, bran 
ży cukierniczej z 
kilkuletnią prakty- 
ką. mogąca samo- 
dzielnie prowadzić 
obejmie 


na wyjazd. O 
do „ Głosu Polskie 


go* pod „Samo- 
dzielna*  55-2mp 


Zaotiarowane. 


otrzebna osoba 
do półtora rocz: 
neżo dziecka Zgło 
šić się 2—4 po pot 
Al. Kościuszki 24 
m. 6. 555—l-pz 
teg zdolna 
okryciarka. Naw- 

rot la Zdybicka 
57ł-2-pz 


Lokale, mieszkania 


I Letniska do 
„M, wynajęcią — 
Górki  Tworzjan- 
ki Wiadomość: Jul- 
usza 28 m. 46, od 
je wynajęcia u- 
mebłowany po= 
kój z utrzymaniem 
przy inteligentnej 
rodzinie. Oferty 
„Głos* „SŚródmie- 
ście” 58—!1-m 
je odstąpienia po 
kój przy izraeli- 
ckiej rodzinie dla 
inteligentnego męż 
czyzny. Wiado= 
mość Cegieiniana 
ap na n, między 
i a h 
Pra 560 -1-m 
pwop z mieszka- 
niem do wyna- 
jęcia w dobrym 
punkcie b lisko 
Górnego Rynku. 
Wiadomość w sto- 
larni od godz, 7:ej 
do 9 ej w. Napiór- 
kowskiego 7, przy 
Górnym Rynku, 


3545—5-m | „Głosu* P, 


ecnie wszystkich, jedyne lekarstwo: Humor! Wesołość! Smiech! 
- w farsach o aktualnej dziś treści 


„Diary ustawy o ochronie.. kamieniczników” 


w wykonaniu znakomitych komików amery- 4 pest »9 
kańskich Tommy i Fredy Mermaid 1 „Ultra Futurysta 


Konie 


"REL 


Nr. 151 


— 


o wynajęcia pod 
duży umeblowany 
z oddzielnym woj 
ściem, elelctrycze 
nem oświetleniem, 
telefon, oraz staj: 
nia, remiza, Szopa, 
piwnica, nadające 
się ną małe przed. | 
siębiorstwo, pizy | 

szosie Rokiciń- 
skiej Of sub „Ą. D 
R.* do Administr 
„Głosu Polskiego” 
417—5-m | 


pe pokoje z kuch 
nią z wygodamii 
w centrum miasta 
na 4-em piętrze od | 
zaraz tanio do od- 
dania. Oferty sub. 


„Od zaraz" do 
„Głosu Polskiego* 
419—5-m" | 


j pokoje z ku- 
chnią z wygoda- 
mi, z meblami ma: ` 
ło używanemi lub | 
bez zaraz do sprze 
dania. Pomorska 
NM 107 Jakubowicz, 
456—5-1 


etnie mieszkanie 
jest do odnaję 
cia w Teofilowie 
Wiadomość: Gdafi< 
ska 12 m. 6. 
581—5-m 
poka dia samot- 
kogo pena Roj 
szukiwany. erty 
sub, kis 100" da 
„Głosu* 482-5 m 
pee Tick pa: 
mów na miesz= 


pienia od za- 
R" do „Gło- , 


najęcia, Oferty do 
— kj" 


"A. R. 50* 66 2m 


Doniesienia mm. 


rzyblgkal się aza- 
p ry wilit ma 
żą, Odebrać można 
za zwrotem kosz- 
tów: Karolew, ul, 
Grodzieńska N 5, 
Nowicki.  558-2:d, 
powodu wyjazdu, 
| goceyj tanio 
byle zaraz sied- 
epeei ra- 
sową wiliczyc 
Przejazd 48 m. Pa 
556—]|-d 


Laqgobione dokam. 


afer, Alicja 
zagubiła matry- 
kulę, wydaną z giw 
nazjńm p. Krygie- 
rowej! 554-4-z 
zczechowicz 1e- 
Siesfor z ubit kar- 
tę mobilizacyjną i 
książeczkę woj- 
skową, wydaną w 
Łodzi. 02—5-z 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu, ROSA 
gardła i chirur g. 


Godziny przyjęć IR—I 
i od 4—7. 


Piotrkowska 119. 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr: S. LEWKOWICZ 


Konstantynowska 12 


od 9—1 Er 6—8 
dia od 5—6-ej 
m 5251—10 


puraista 
ERES 


ładnie piszący po- 
trzebny. Oferty z 
podaniem referen- 
cji i warunków do 
72-1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski 


